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k. krajow a R ada szkolna zam iano-
kandydatkę zawodu nauczycielskiego 

ci O h a n o w i c z  rzeczywistą, nauczy- 
‘elH  drugą szkoły etatow ej żeńskiej w Ku- 

^  ’ nauczyciela szkoły filialnej w Sygnió- 
Jana S c h w a r z a  rzeczywistym nauczy­

li! ^  ffiłodszym kierującym  sta le  szkolą 
^  ^  tamże, nauczyciela szkoły filialnej 

Ormanowie M ikołaja C z e c h a  rzeczywi- 
1 b&uczycielem m łodszym  zaw iadującym.,.1- i^  OyL. ■, t ----------*—  —

v ^  ^ filialną tam że i nauczyciela szko-
1 *  HlibofZeo *°owie Szymona R u d a w s k i e g o  

lW  ■ 
tejże

ty nauczycielem  szkoły etatowej
Miejscowości.

!j0 Dodatek na aśio
°P%<lt za jazdę i  frachty na austryackich

kolejach żelaznych.
4zu ° d  1. L istopada 1875 r. pobierany  bę- 

°datek  n a  ażio w zak ładach  kolejo-'yck'iUHtei£ n a  az^° w zak ładach  kolejo 
?gQ 0 tego upraw nionych i z praw a swo- 

orzystających  w wysokości 3°/o_ 
'P łatł^? na korzyść

w - „ 4/ 1 \J
W a korzyść publiczności wyjątki od 

. dodatku na  ażio, pozostają niezmie-

l/Wóu), dnia 27. października
liśipy 0HlUaika t Potit. Corresp., k tóry  poda- 
fjią 1Vczoraj w edług te leg ram u , a  o któ- 

deński a także nasz korespondent wie- 
J°s}0 ^  dzisiejszym swym liście, opiewa
^Posto! T ^  następu je  : „Jego ces. i kr. 
tOy,je ,s a Mość raczył najwyższem posta- 
k-’ a 'eM z dnia 23. października 1875 naj-

eJ rozporządzić, że na przyszłość
) W ia n i e  d y r e k t o r ó w  p r z y  p a ń -  ;

s t w o w y c h  z a k ł a d a c h  ś r e d n i c h  w 
G a l i c y i  poddaw ane m a być Najwyższej mo­
narszej decyzyi, zaś m ianow anie nauczycieli 
przy tychże szkołach wychodzić ma od m i­
n is tra  wyznań i o św iecen ia ; dalej, że g a li­
cyjska R ada szkolna w obu w ypadkach 
przedkładać ma swoje propozycye m in istro­
wi oświaty, którem u przypada także jako 
wyższej in s ta n c ji za ła tw ian ie  spraw  służbo­
wych całego personalu nauczycielskiego.“ 

W ę g r z y  nie m yślą podnosić wielu 
niezbędnych reform  politycznych przed  
załatw ieniem  reform y adm in istracy jno -skar­
bowej. Jednakże dalsze zmiany w u s tro ­
ju  parlam en tarn y m  , k tórych początkiem  
tylko by ła  znana nowela wyborcza , 
mogą łatw o doczekać się przyspieszenia 
gdyż zostają  one poniekąd w śm iałym  
zw iązku z prow adzoną dziś tak  konsekw en­
tnie po lityką oszczędności. Zm niejszenie Izby 
posłów należy do rzędu tak ich  zm ian a jej 
potrzebę podnosił jeszcze niedawno organ , 
który nie przestaw ał nigdy upom inać po­
słów , ażeby nie obciążali się naraz zbyt 
wielkim  ciężarem  z a d a ń , lecz system aty­
cznie wywiązywali się z nich w m iarę p il­
ności. Za zm ianą tą  przem aw ia w tej chwili 
jeszcze jeden  nowy powód, k tó ry  nie mógł 
być przytoczony przy uchw aleniu  noweli 
wyborczej. W ęgrzy ufni w swoją dojrzałość 
polityczną i w yborną szkołę p a rlam en ta r­
nego życia nie przypuszczali, że posiadają 
za m ało ludzi zdolnych do p iastow ania 
m andatów  poselskich z rzeczyw istym  po­
żytkiem  d la  kraju . Dopiero osta tn ie  w ybory 
wykazały to wcale widocznie. W dzisiejszym  
sejmie w ęgierskiem  zasiada  znakom ita  licz­
ba posłów , k tórzy  po raz pierwszy w ystę­
pują  na widowni politycznej. Pocieszano 
się zawsze nadzieją, że zastęp m łodych p ra ­
cowników p arlam en tarnych  ożywi p racę u- 
stawodawezą i zjedna je j nowe pożyteczne 
czynniki. D o tąd  nadzieja nie ziściła  się i 
jak  się zdaje nigdy nie ziści się w zupeł­
ności. Patrzm y tylko na spraw ozdania z 
rozpraw  komisyi i nowego parlam entu . G łó­
wne refera ty  spoczyw ają w ręk u  starszych  
posłów, w sk ładzie  różnych komisyi posło ­
wie starzy  stanow ią rdzeń a w obradach 
komisyjnych tylko ich głosy stanow ią roz­
prawę. Z m łodych posłów ani jed en  nie 
odznaczył się d o tąd  ja k ą ś  znakom itszą mo­
wą lub trafnym  wnioskiem. Nowość zawodu

wszędzie uspraw iedliw ia n ieśm iałość , ale 
parlam entarny  zawód stanowi w yjątek. N i­
komu nie wolno wstępować na  widownię 
p a rlam en tarną  z tak  n iedostatecznym  za p a ­
sem wiadomości i ru tyny politycznej, ażeby 
cała  połowa okresu parlam entarnego m inęła 
na przygotow aniach. Izba deputow anych 
Rady państw a także zasiloną zo sta ła  po 
reform ie wyborczej wielu świeżemi siłam i 
parlam entaruem i, ale z pomiędzy nich n ie­
jedna zaraz na wstępie zasłynęła a znaczna 
część w kró tk im  czasie okazała się , jeżeli 
nie znam ienitą to  przynajm niej bardzo uży­
teczną. Dzisiejszy b rak  zdolnych kan d y d a­
tów nie krzywdzi tak  dalece W ęgier , bo 
sejm ich liczy więcej członków niż p a r la ­
m enty k ilka razy większych i ludn iej­
szych krajów. Zniżenie liczby posłów usu­
nęłoby z widowni parlam entarnej w ielu zby­
tecznych statystów  a nadto uprościłoby ak- 
cyę p a rlam en ta rn ą  i uwolniłoby skarb  p ań ­
stw a od znacznej sumy wydawanej na dyety.

D um a narodow a W ł o c h ó w  święciła 
w tym  roku  piękne tryum fy. W łosi łubin 
pow tarzać sobie, czego im zresz tą  n ik t nie 
odmawia, że należą do rzędu m ocarstw  eu ­
ropejskich i że chociaż m iędzy niem i są 
państw em  najmłodszom, mimo to zdobyli 
sobie poważne i w ybitne stanow isko. Tego­
roczna podróż dwóch najpotężniejszych m o­
narchów  środkowej Europy do W łoch , ich 
gościna u  kró la  W ik to ra  E m an u e la , całe 
przyjęcie i tow arzysząca mu uw aga Europy, 
da ją  W łochom zapew nienie, że królestwo 
ich uw ażane jest za godnego uczestnika te ­
go wielkiego przym ierza, k tó re  ma zasła ­
niać pokój Europy przed grożącerai mu bu­
rzam i. Nie brakn ie  Włochom innych równie 
wymownych dowodów, że w grze wypadków 
współczesnych stanow isko i stosunki wyzna­
czają im pierw szorzędne miejsce. W szakżeż 

; p a trzą  niem al codziennie na walczące ze so­
bą zabiegi dyplom acyi francuskiej i n iem ie- 

; ckiej o sym patye włoskie. M argrabia Noa.il- 
les i br. K eudell mimo wielkiej troskliw o- 

' ści o u trzym anie harm onii osobistej są p rz e ­
ciw nikam i, k tó rzy  śledzą się nawzajem i 

! w yzyskują na w łasną korzyść każdą nada­
rzającą się sposobność. Dziś poszczęści się 
jednem u dyplom acie i już może się pochlu­
bić przed w łasnym  rządem  jak im ś znamie- 

' n itym  tryum fem , a tym czasem  współzawo­
dnik korzystając z jego chwilowo odwróco­

nej u w ag i, ubiega go w innym  kierunku  i 
osłab ia  całe wrażenie powodzenia H istorya 
ta  pow tarza  się ciągle w akcyi francuskie­
go i niemieckiego posła przy dworze rzym ­
skim, a chwiejni W łosi w łaśnie tą  chw iej- 
nośoią u ła tw ia ją  im w spółzawodnictwo i c ie­
szą się widokiem podobnych zabiegów, jak o  
objawem własnego znaczenia. Ale z tem i 
tryum fam i na zew nątrz nie idzie w parze 
równie pomyśluy rozwój stosunków w ew nętrz­
nych S tan  tych stosunków  je s t dziś tak i, 
jak i był przed rokiem , a  więc nie świetny, 
i gdyby tylko rea ln a  s iła  rozstrzygała  o z a ­
biegach dyplom atycznych F ra n c ji  lub N ie­
miec, kto wie, czy W łosi byliby tak  zasy­
pywani ich oznakam i sym patyi. W łosi sam i 
przyjdą do tego przekonania, gdy w ytrze­
źwią się zupełnie z upojenia, jakiego doznali 
po zjazdach m onarszych w W euecyi i M edyo- 
łauie. Jak iż  bowiem postęp wykazać mogą 
od chwili o tw arcia nowego parlam en tu?  
Spraw a sycylijska za łatw iona prow izorycznie 
a  w łaściw ie odroczona, m usi wejść napow rót 
na porządek dzienny, gdyż stosunki bezpie­
czeństwa publicznego na tej wyspie nie p rze­
s ta ły  być opłakanem i, a bandy zbójeckie 
choć chwilowo poskrom iły swe śm iałe z a p ę ­
dy, lada  chwila mogą rozpocząć swoje rze­
miosło Stosunki finansowe i sądowe, o k tó ­
rych reform ie mówiono i pisano ty le  p ięk ­
nych rzeczy, k tó rych  pilnej potrzeby n ik t 
nie zaprzeczał lecz owszem ja k  najgoręcej 
podnosił, m e zm ieniły się do tąd . W łosi d a ­
lecy są  jeszcze od k a tas tro fy  finansowej, ale 
m ając obecuie przed sobą ty le  sm utnych 
przykładów, do jak ich  następstw  wiedzie 
dłuższe zaniedbyw anie reform  n ieuniknio­
nych, nie zechcą i nie mogą dłużej zwlekać. 
N ajprędzej darow aćby m ożna W łochom  to, 
że nie wykonują z gorączkowym pospiechem  
planów fortyfikacyjnych w północnej części 
kraju . Były to pom ysły zupełnie zbyteczne, 
bo ty lko chwilowo mogło się w ydaw ać, że 
s ta rc ie  zbrojne pom iędzy F ra n c ją  a W ło­
cham i je s t  nictylko możliwem lecz naw et 

I prawdopodobnemu
Za raz po wyjeździe c e s a r z a  W i l ­

h e l m a  z M edyolanu odezw ała się już nie 
nowa, ale od dłuższego czasu wcale nie p o ­
w tarzana  pogłoska, że poselstwa niem ieckie 

! w R zym ie i włoskie w B erlin ie wyniesione 
zostaną do rzędu am basad. Nigdy jednak  
k o m b in ac ji te j m e  sp rzy jały  okoliczności

Lit 'datura zagraniczna
V ^  11

Nouvelle  geograpliie  uni- 
^  terre  et ’ 1 ”  'homme3.

chette. 1875)
Paris. Ila-

(D okończenie.)

'^o a lan cyi powstało pierw sze tow a-
i ^ ą f i j g r a f i c z n e ,  pierwsze arcydziełoMin ^lGyr* . j j t e t  w o w  o j  u m u r u

6- dziełem  F ran cu za . Prawo
„ w y ' '■Ukaroflest j^kłry monopolem tego wiel- 
'afi1 L ty  U ^ aa  L iisee Reclus w ydał przed 

§ fizyk i ° ^ rzyiriicb dwóch tom ach geo- 
Gp6 ^ P°d ty tu łem  L a  terre, obeiyor. . y in-yon _-i a  ■1q klz ed sobą 25 zeszytów jego
'L  am verselle, dzieła obliczonego na
!.y .°{>is s° zeszytach , k tó re  m a nam

Za*nie Zegołowy pow ierzchni ziemi i"J  x ii. i  «vuj
;t(; Lr( y „ ^ J ń c y c h  ją  ludów.
■ e e je s t obrazem  wielkich praw,'“Uh \ V ~~ WtU V4-Lli Ml^iniuu JJIMl ł * ̂
V 0la ą l  • y Postać lądom  stałym  i o- 

góry i w ygładziły doli-
N 2 *  * u ik a„ !ozy i* rzek 1 " y g ^ y  łukl
S c  Ziem ski,T «ZT  i 5 je s ? ob razem  »h a r "\ i i  a do (jąka p iękna nazw a ana-
^ial keyeh  ai m onL socyalnych B astia ta  !), 
V i W a  -Z Wzai em ile g o ' n a  siebie od- 

i prądów  m orskich, k ii-
u °

'hej ^ * e w rozm aitych częściach k u li ziem- 
pisze p. Reclus — ale w  n ie u s ta ją c e j

tychże czynności należy szukać piękności 
ziemi. Życie naszego planety , jak  każde in ­
ne życie, p rzedstaw ia nam  ciągłe przeciw ień­
stwa, łączące się w najcudow niejszą h a rm o ­
nię, a te  przeciw ieństw a znowu ciągłym  pod­
legają zmianom. Morza, lądy stałe, atm osfe­
r a ,  każda góra, każdy półwysep, każda rze ­
ka, każdy p rąd  m orski , każdy powiew wia­
tru , jest jednym  z organów naszej gwiazdy 
i jedynie przyglądając się tym organom w 
czasie ich czynności, badając w żywej n a ­
turze ich działanie i oddziaływ anie wzaje­
mne, możemy dojść do pozuania fizyologii 
c ia ła  planetarnego."

Nie w kurzu  bibliotecznym , an i w no­
cnej ciszy przy lam pce pilnego pracownika, 
mogło pow stać takie pojęcie ziemi, m ógł się 
narodzić p lan  takiej geografii; wiecznie m ło­
da i p iękna n a tu ra  była muzą naszego au ­
tora. Sam  nam  to opowiada w przedm o­
wie do pierwszego w ydauia.

„Było to w r. 1852 w I r la n d y i, na 
w ierzchołku wzgórza wznoszącego się na 
nu rtam i S h an n o n u , nad rozrzuconem i nad 
nim  w ysepkam i, drzącem i pod naciskiem  
prądu  i nad czarnym  lasem  , w którym  po 
nagłym  zakręcie, k ry ją  się wody tej rzeki. 
W yciągnięty na traw ie u  stóp zwalisk, k tó ­
re  były kiedyś z a m k ie m , a z k tórych k a ­
mień po kam ieniu strąc iły  m aleńkie i sk ro ­
m ne rośliny, rozkoszowałem  się tem  życiem 
niezm iernem  wszechrzeczy, k tóre  się ob ja­
wiało igraszką św ia tła  i c ie n i , drżeniem  
drzew  i szem raniem  wody, rozbijającej się 
o skały. Tam  to, w tem pięknem  miejscu,

pow stała we mnie myśl opowiedzenia zja­
wisk te j ziemi i bezzwłocznie nakreśliłem  
p lan  mojego dzieła. Ukośne prom ienie je ­
siennego słońca złociły te  pierwsze kartk i i 
spędzały z nich niebieskaw y cień porusza­
jącego się krzewu."

Znakom ite to dzieło, dające św iade­
ctwo nietylko o rozległej uczoności autora, 
ale odznaczające się niem niej głębokością 
poglądów i czarującym  stylem , zostało prze­
tłum aczone na wszystkie języki, z wyjątkiem 
— polskiego. Praw dziw ą zasługę wobec n au ­
ki polskiej zdobyłaby sobie ta  z wielkich 
naszych firm księgarskich  , k tóraby się po­
s ta ra ła  o dobre, przez kom petentnych uczo­
nych dokonane tłum aczenie tego dzieła, ró ­
wnie ja k  wydawanej obecnie Nouvelle geogret- 
phie universelle.

Pierw sze 25 zeszytów, k tóre dotych­
czas zostały  wydrukowane (co tydzień wy­
chodzi jeden zeszyt o dwóch arkuszach) za­
w ierają pogląd ogólny na k sz ta łt E uropy, 
opis m orza śródziemnego, półwyspu b a łk ań ­
skiego i części włoskiego. Form a tych opi­
sów nieznana dotychczasowym geograficznym 
dziełom . Nie znajdzie tam  czy teln ik  suche­
go w yliczania pasm gór, r z e k , dolin i t. d. 
ale wykończone plastycznie obrazy każdego 
kra ju  i jego częśc i, na k tó re  go rozdzieliły 
wklęsłości mórz albo w ygięcia skorupy ziem ­
skiej. Przy czern , co najw ażniejsza , z mo­
żliwie najw iększą dokładnością skreślony 
wpływ wzajemny pojedynczych czynników, 
które się złożyły na nadanie każdem u za­
kątkow i zienu takiej a  nie innej fizyonomii,

ja k  geologiczny sk ład  z ie m i, erozye rzek, 
niw ellujący wpływ spadków atm osferycznych, 
siły  podziem ne i nareszcie ręk a  ludzka.

Niem niej dokładne a piękne zarazem , 
opisy mieszkańców, ich pochodzenia, życ ia, 
obyczajów i zwyczajów, za le t i wad , zaso­
bów sił m ateryalnych i m o ra ln y ch ; au to r 
nie m ógł naw et pow strzym ać się od p o sta ­
wienia horoskopu , jaka  przyszłość p raw do­
podobnie czeka te ludy, k tó re  opisuje. N aj­
mniej d a t statystycznych, rozrzucone po ad- 
notacyach albo przyczepione w końcu ro z ­
działu  zdają się jak o b y  wstydzić, że z ja­
wiły się tu ta j kłócić swoją sztyw nością i 
m artw otą żywy obraz ziem i i ludzi.

Ależ te  d a ty  s ta tystyczne  —  one tak  
zmienne, ja k  fale m orskie, pochwycić je  w 
chyżym biegu , to zadanie roczników staty ­
stycznych , ale  nie geografii. J a k  nas pou­
cza przedm ow a, postąp ił tak  p. Reclus z 
ca łą  świadomością, i oprócz najw ażniejszych, 
oznaczających rozciągłość gór i ich wyso­
kość , długość rzek , na kilom etry kw ad ra ­
towe obliczoną rozległość państw , liczbę m ie­
szkańców, obrót handlow y, wszelkie inne z 
swego dzieła wykluczył i słusznie zrobił.

Nieporównane są opisy p. Reclus. Opis 
m orza śródziemnego, cieśniny konstantyno- 

i politańskiej , wąwozów k re te ń sk ic h , dolin 
| serbskich... są to wszystko p o e m a ta , tem  
i tylko różne od poematów, że prawdziwe, 
i Gdybym  m iał piękności tego dzieła przy to- 
| czyć, m usiałbym  chyba wszystko p rzetłum a- 
| czyć, toż lepiej czekajm y aż się to  stanie.
I Na tę  plastyczność i żywość swych o-

* aodBiBiłuiB o ffocisjcie 3, po pofriaais

»6t P°jedyńo*y koKtnje w miejaaa 8 ał.,
Hi

Bedafeęy; i Administracyl Ul Ozeruaofuago 18.

Preaaiaerata a praauyik# poa^towg wyooss rmauole i t  « ł.; kw*rtaits)a 4 «ł., :aiesś§a»«a i  c i, ;{!} ot. 
W w iejite ti rooscie 12 »i.t kwartalnie 9 «!., miaalgsaalo 1 sł
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Listy naleiy  frankować, iUklnm-Kiye otwarł* 
so ln a  u a od opłaty pijesłowaj.



ta k  dalece ja k  w tej chwili, gdy m onar­
chowie Niemiec i W łoch uroczyście i przed 
całym  św iatem  stw ierdzili serdeczną przy­
jaźń  obu narodów . W yniesienie poselstw  do 
rzędu  am basad byłoby trw ałym  pomnikiem 
zjazdu m edyolańskiego a nadto  pozwoliłoby 
obu rządom  wynagrodzić stosow nie tak  
dzielnych i znam ienitych dyplom atów, 
jak im i są poseł n iem iecki b aro n  Keudell 
i poseł włoski h rab ia  Launay. Jeżeli 
w śród ty lu  najrozm aitszych  zabiegów nie­
przyjaznych przym ierze pom iędzy W łocham i 
a N iem cam i w ytrw ało  w pierw otnej sile a 
naw et spotęgow ało się widocznie w o s ta t­
n ich  czasach, to  jes tto  w głównej części 
dziełem  obu tych  dyplom atów. Sam fakt, ża 
w ogłoszonym  w łaśnie projekcie budżetu  na 
r . 1876 w ydatki na poselstwo przy dworze 
rzymskim prelim inow ano w dotychczasowej 
wysokości, nie odbiera jeszcze podstaw y po­
wyższej pogłosce. P ro jek t budżetu układany 
by ł jeszcze w tedy, gdy sam a podróż była 
planem  zawisłym  od  nieprzew idzianych oko­
liczności i zdan ia  lekarskiego o zdrow iu ce­
sa rza  W ilhelm a. Po podróży ta k  szczęliwie 
dokonanej, rzecz inaczej się p rzedstaw ia  i 
jeżeliby w śród obrad  nad  budżetem  ks. B i­
sm arck  zażądał wyższej dotacyi d la  am b a­
sady niem ieckiej w Rzymie, pewnie nie n a ­
trafiłby  na  opór.

W ystąp ił już  w reszcie jeden  z in sp i­
row anych organów francuzkich z ośw iadcze­
niem  , że gabinet B u f f e t  - D u f a u r e  
stanow i całość jed n o litą  i so lidarną. W yni­
k a  z tąd , że a ta k i przygotow ane przez re ­
publikanów  n a  Buffeta zaraz na  wstępie 
zb liżającej się sesyi Zgrom adzenia n arodo ­
wego nie osiągną celu zam ierzonego, a je ­
żeliby naw et w yw ołały przesilenie, to  łatw o 
bardzo skończyć by się ono mogło nietylko 
dym isyą Buffeta, lecz także ustąpieniem  in ­
nych m inistrów  uw ażanych za zwolenników 
republik i. O św iadczenie to , k tó re  p osiada  
cechę insp iracy i g ab in e to w ej, było bardzo  
pouzebiiom , bo repub likan ie  pocieszali się 
przypuszczeniem , że Buffet je s t ty lko  to le ­
row any w dzisiejszym  gabinecie i że nie 
oprze się najsłabszem u naw et atakow i z ich 
strony. N iepotrzeba dodaw ać , że tak ie  wy­
obrażenia o solidarności gab inetu  u tru d n ia ­
ły  bardzo jego stanowisko i akcyę, gdyż 
każdy krok  tłum aczono koncesyą jednej lub 
drugiej frakcyi g ab ine tu  a  m ało kto  uwa- 1 
ża ł go za n ienaruszalny  objaw woli jed n o - ! 
litego  rząd u . j

KORESPONDENCYE.
W ied eA  ,  dnia 26 Października.

^  Kiedy ustaw y zasadnicze z dnia 2 1 
G rudnia  1867 zapow iedziały zaprow adzenie 
najwyższego try b u n a łu  adm inistracyjnego ,

pozostaw iając późniejszej chwili urzeczyw i­
stnienie te j m yśli , nie przypuszczano 
zapewne , że chw ila ta  nastąp i dopiero po 
ośmiu la tach  z okładem  U staw a o najw yż­
szym trybunale  adm inistracyjnym  , k tó ra  
uchw aloną została jeszcze przed rokiem  w 
Radzie państw a, otrzym ała, jak  donosi Nowa 
Presse , dn ia  22 b. m. sankcyę C esarską. 
W prow adzenie tej ustaw y w życie zawisło 
od dnia  jej ogłoszenia , albowiem od daty  
publikacyjnej m usi upłynąć trzy  miesiące, 
zanim  ustaw a stanie się prawom ocną. Sank- 
cya nadaje  możność i swobodę ogłoszenia 
ustaw y, k tó ra  od woli rządu  zależy. D la 
tego w ażną będzie chw ila pubłikacyi u s ta ­
wy o najwyższym  trybunale  ad m in istracy j­
nym. W takim  stanie rzeczy — gdy jeszcze 
dzień ogłoszenia u s ta w y , a tern samem 
dzień jej prawom ocności nie je s t wiadomym, 
żadnej nie m ogą mieć podstaw y dom ysły 
względem osobistości w sk ład  trybuna łu  
adm inistracyjnego wejść m ających. Now a  
Presse  w ym ieniła szefa sekcyi w m in iste r­
stw ie skarbu  p. F ie rliu g e ra  m iędzy kandy­
datam i na  posadę p rezesa  tegoż try b u n a łu , 
lecz sam a n iedow ierza swej w iadom ości, i 
słusznie, albow iem  p. F ierlinger uchodzi za 
powagę w spraw ach fiskalnych, ale sprawy 
fiskalne n ie  będą wyłącznym  przedm iotem  
czynności try b u n ału  adm inistracyjnego, P o­
sada p rezesa tego sądu  wymaga w ytraw ne­
go p ra w n ik a , obeznanego z w szystkiem i 
spraw am i adm inistracyjnem u

Dzisiejsza Politische Correspondenz o- 
głasza rozporządzenie m in istra  ośw iaty i wy­
znań dr. S trem ayra , wydane w skutek  n a j­
wyższego upow ażnienia Najj. P ana. Rozpo­
rządzenie to nadaje Najj. Panu praw o m ia­
nowania dyrektorów  zaś m inistrow i wyznań 
i oświaty praw o m ianow ania nauczycieli 
gimnazyów państwowych. Praw o to dotąd 
dzierżyła w G alicyi R ada szkolna. Rozumie 
się samo przez się, iż przysługujące Radzie 
szkolnej praw o proponow ania kandydatów  
zostaje nietlcniętem. Zam ianow anie dyrekto 
rów i profesorów gim nazyalnych nastąpi na 
propozycyę Rady szkolnej i Nam iestnictwa.

Miłośników tu tejszej sceny nadwornej 
Burgtheater zasmuca spór w ybuchły między 
dwiem a znakom item i a rty stk am i panną W ol­
te r  a panną F rank . Obie podały  się do dy- 
misyi, lecz spodziewać się należy, że obie 
cofną swe podania. S tra ta  panny W olter, 
pierw szej może w tej chwili w E uropie a r ­
ty stk i dram atycznej, zadałaby niepow etow a­
ny cios całem u teatrow i. Panna F ran k , b a r­
dzo u talen tow ana m łoda a rty s tk a  z Stadł- 
Tluatru  przeszła niedawno tem u do Burgu  
i od razu  m ia ła  kolizye z panną W olter co 
do objęcia ról, k tórych ta  o sta tn ia  odstąpić 
niechce swej rywalce. Zakulisowe te s ta rc ia  
sprow adziły o tw artą  wojnę po niedzielnem  
przedstaw ieniu  Intrygi i miłości, podczas 
którego publiczność n iedzielna na galeryach

pisów położył au to r pewien przycisk : „Bę­
dzie m oją w ielką am bicyą —  pisze on — 
m ódz opisać wszystkie okolice ziemi i p rzed­
staw ić je  oczom czyteln ika , jak  gdyby mi 
było danem  przebiedz je  osobiście i oglą­
dać własnemi oczyma. Za nim powtórzyłem  
słowa mych ź ró d e ł , s ta ra łem  się zdać so­
bie dokładne z nich spraw ozdanie i usiło­
w ałem  odtworzyć w wyobraźni na około sie­
bie obraz odpowiedniego k ra ju .“ To też w 
dziele p. Reclus nie znać owej ła tan iny , tak  
charak teryzującej obszerne podręczniki geo­
graficzne.

Dzieło je s t ozdobione illustracyam i. 
B ędzie tego ze wszystkiem 600 drzew ory­
tów i 2000 k artek  um ieszczonych wśród te ­
kstu. Prześlicznie w ykonane drzew oryty 
p rzedstaw iają  nam  widoki gór i m ia s t, ty ­
py m ieszkańców i etnograficzny podzia ł lu ­
dności. Jeżeli te drzew oryty są praw dziw ą 
ozdobą d z ie ła , to znowu niesłychanej n au ­
kowej w artości są owe liczne m ałe k a rtk i, 
uprzytom niające rozgałęzienie gór, bieg rzek, 
głębokości mórz, geologiczny sk ład  ziemi. 
W ykonane z akuratnością nie pozostaw iają nic 
do życzenia, są nadzwyczaj pouczające. T a­
ka k a rtk a  przedstaw iająca głębokość m orza 
śródziemnego, albo geologiczny sk ład  Bos- 
phoru  albo dawniejszy stan  doliny nad- 
padanskiej wytłómaczy m yślącem u czytel­
nikow i niejedną zagadkę geograficzną, M a­
ją  te  k a rtk i uw ydatnić oczom czytelnika 
z jaw iska o jak ich  opowiada te k s t;  nie ma 
ją  i nie m ogą zastąpić a t la s u , ale są do 
niego kom entarzem , rozjaśn iają  utajone zna­
czenie kształtów  ziem skich i ich stosunku !

do zjawisk przyrody i wypadków h isto rycz­
nych.

Jeszcze jedna za le ta  odznacza dzieło 
p. Reclus. Obok entuzyazm u d la  piękności 
na tu ry  je s t szlachetna m iłość ludzkości jak ­
by duszą tego wielkiego dzieła. Przypom i­
nam  sobie, że jeden  z w ielkich p isarzy  fran ­
cuzkich pisał o bohaterstw ie ad m ira ła  N el­
sona w bitw ie pod Abukirem : II  y  avait le 
souffle d' nn heros dans sa haine contrę la 
France! Dzieło p. Reclus ożywia tchnienie 
wolnego cz łow ieka! Nie je s t on ani bałwo­
chwalcą dokonanych faktów, an i wyznawcą 
zasady, że silna pięść prawo stanowi. P rze ­
ciwnie, w łaśnie słab i i uciśnieni cieszą się 
szczególną sym patyą au tora . Victrix causa diis 
placuit, sed victa Platoni.

J a k  ziem ia przez miliony i m iliony la t 
ze stan u  nieforem nej bryły dorab ia  się co­
ra z  piękniejszej i doskonalszej p o stac i, tak  
i zam ieszkująca ją  ludzkość dąży do coraz 
to doskonalszego u rządzen ia  swych stosun­
ków na zasadzie rów noupraw nienia i sp ra ­
wiedliwości. Na każdej karcie  zosta ł p. R e­
clus w ierny dewizie, ja k ą  sobie postaw ił 
p rzed ośm iu ł a t y :

— Chcąc zachować niepodległość po ­
g lądu  i nieskażoność m yśli, przebiegłem  
św iat jako  wolny człowiek , pa trza łem  za 
n a tu rą  w zrokiem  nieuprzedzonym  prostaczka 
i zarazem  dum nym  jej p a n a , p am ięta jąc  że 
staroży tna  F re ja  by ła  jednocześnie boginią 
ziemi i wolności !...

B r . S tan isław  Warnlca.

i w pa rte rze  okry ła  przeciągłem i o k la sk a ­
mi pannę F ran k  (Ludw ikę M iller) w scenie 
z panną W olter (lady M ilford). Tylko brak  
ta k tu  i wychowania mógł odszczególnić w 
ten  sposób jednę a rty s tk ę  z ujm ą dla d ru ­
giej, tyle zasłużonej i ta k  wysoko stojącej 
panny W olter, k tó ra  do tkn ię ta  tem i demon- 
stracyjuem i oklaskam i na  cześć ryw alki wy­
w ołała przesilenie teatra lne.

; długo należeć będę do najwyższego <7 ^. 
1 n a łu  spraw iedliw ości i dopóki tylko W ^
i dę, zawsze z szczerą wdzięcznością ”
m inąć będę o dniu dzisie jszym ,

Przegląd polityczny.
A u s t r y a * W ę g r y .  Neue preus. Ztg. 

pisze o expose. p. m in is tra  skarbu  br. P re- 
tisa  w spraw ie budżetu  austryackiego ua 
r. 1876 : „Pomimo że budżet austryack i na 
r. 1876 wykazuje niedobór w kwocie 25 m i­
lionów zł., zrobiło  expose br. P re tisa  bardzo 
dobre wrażenie z powodu swej jasności i 
otw artości. Jednogłośnie konsta tu ją  to w szy­
stkie pisma w iedeńskie, a  ogólne uznanie 
je s t o tyle w ażniejszem , że prawdopodobne 
dalsze podwyższanie podatków nie mogło 
nikomu być miłem, Nie należy obojętnie po­
m ijać wyraźnego oświadczenia p. m inistra, 
że nie w stąpi on na drogę rob ien ia  długów 
i zapew nienia, że wkrótce p rzystąp i do u re ­
gulow ania waluty. Sam niedobór traci wiele 
z swego niepokojącego charak te ru  przez to, 
iż został wywołany po części nadzwyczaj- 
nem i w ydatkam i na spraw ienie nowych dział 
a po części koniecznemi produkcyjnem i w y­
datkam i. Do tych ostatn ich  należy kw ota 
1S milionów zł. na  subweneye dla dróg ż e ­
laznych, kwota, k tó ra  po la tach  wpłynie na- 
powrót do skarbu  w raz z odsetkam i

— K ardynał arcybiskup S alzbursk i, ks. 
M aksym iliau Tarnoczy , obchodził dnia 24. 
b. m. 25-le tn ią  rocznicę swego biskupstw a 
i 69 rocznicę swych urodzin. Urodził on 
się d n ia  24 października 1806 r. w Schwaz 
a d. 24 października 1850 wybrany został 
arcybiskupem  ; w r. 1874 został kardynałem . 
Ks. Tarnoczy je s t czternastym  z rzędu a r ­
cybiskupem  w Salzburgu, k tóry  obchodzi 25- 
le tn ią  rocznicę swego pasterstw a. Ju b ila to ­
wi złożył osobiście swe życzenia pomiędzy 
innem i N ajdostojniejszy A rcyksiążę Ludwik 
W iktor a N ajjaśniejszy P an  raczył wystoso 
wać do niego następujące pism o o d ręczn e :

„Kochany K ardynale A rcybiskupie T a r­
noczy! Przyjm  P an  Moje najserdeczniejsze 
życzenia w tym  radośnym  dniu, w którym  
obchodzisz 25-letn ią  rocznicę pełnej błogich 
następstw  działalności A rcypasterskiej. Z n a j­
serdeczniejszym  w spółudziałem  wypowiadam 
te życzenia a z szczególnem zadowoleniem  
i z dziękczynnem  uznaniem  wspominam o 
owych w iernych i znakom itych usługach, 
ja k ie  Pan w ciągu tego czasu w yśw iadczy­
łeś Mnie, Kościołowi i Państwu.

Oby Najwyższy raczył P ana jeszcze 
przez długie la ta  u trzym ać w tej dz ia ła lno­
ści skierowanej ku pom yślności k ra ju  i za ­
chować Go jak o  chlubę kościoła a mnie n a ­
stręczy ł jeszcze częściej sposobność wyrażę 
nia Moich najszczerszych życzeń i Mojej 
życzliwości.

B uda-Peszt 21. października 1875.
Franciszek Józef w. r . “

— D nia 25. b. m. odbyło się w w ie l­
kiej sali ob rad  najwyższego trybunału  s p ra ­
wiedliwości w W iedniu uroczyste odsłonię­
cie p o rtre tu  J . E. pierwszego prezydenta 
tego trybunału  p. A ntoniego Schm eriiuga 
P o rtre t ten  ofiarowali na s ta łą  pam iątkę 
członkowie Najwyższego try b u n ału  sp raw ie­
dliwości i generalnej p rokurato ry i. W tej 
uroczystości wzięli udział pp. m in ister sp ra ­
wiedliwości dr. G laser, br Lichtenfels, ba­
ron  K raus, baron Hye, generał Schmerliug, 
rad ca  dworu M aurycy Schm erling, gene­
ra ł  B ienert, prezydenci senatów i członko­
wie Najwyższego trybunału  sprawiedliwości 
tudzież członkowie generalnej prokuratory i. 
Zagaił uroczystość prezj dent senatu br, R i- 
zy przem ową do p. Scbm erlinga. Z dum ą — 
powiada mówca -  wspom inają praw nicy 
A ustryi o jaw ności postępow ania, o wyklu­
czeniu oskarżenia z zakresu obowiązków sę­
dziowskich, o przypuszczeniu skutecznej o 
brouy d la  oskarżonego, o zapewnieniu s ta ­
nowiska stanowi adw okackiem u, o ustaleniu  
instytucyi no taryalnej, k tóre  to reform y we­
szły w życie pod auspieyam i dr. Schm erlin- 
ga. Po tern przem ówieniu odsłonięto p o rtre t 
p. Scbm erlinga w natu ra lnej w ielkości, wy­
malowany przez Y ita. N astępnie przem ów ił 
w im ieniu generalnej p ro k u ra to ry i, radca 
dw oru L isst, w yrażając dr. Scbinerliugowi 
uczucia najgłębszego uw ielbienia. Dr. Sehmer- 
ling przem ówił bardzo serdecznie, dziękując 
obecnym za okazaną przychylność, przyjaźń 
i zaufanie. „Jedno co inuię zasinuea -  tak  
skończył dr. Schm erling — je s t myśl, że 
w edług naturalnego  porządku rzeczy już uie 
długo przyjdzie mi używać szczęścia w tem 
kole, w którem  jakby  w gronie rodzinnem  
spędzałem  chwile błogie i szczęśliwe. Jedno  
ty lko pozwolę sobie wypowiedzieć, że jak

m iłość i wdzięczność członków na jffyzS f(). 
try b u n a łu  zgotow ała mi ta k  wspaniałą 
czystość!" ^

— Z Londynu dowiaduje się , 
Presse, że n a  posiedzeniu sekcyi Pra 'va/
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wszczął Arnold Rugę rozpraw ę nad e,

dzynarodowego tow arzystw a t. z. dom1* ^
ence Gongress w B righton w d. la ­

skiem dr. Adolfa F isehhofa w s. 
dukcyi sta łych  arm ij. Idea  dr. I ',sC ]9.
bardzo się podobała. Były członek P L.
mentu angielskiego Mr. F reeland  P^zeV slclr 
czył najważniejsze ustępy  z artykułów * 
kofa, drukow anych w tej spraw ie w 0\$i 
Presse. P. F reeland, gorliwy obrońca ^ jj-
go handlu  i idei wiecznego pokoju
rza  całe artyku ły  dr. F isehhofa prz«tł 
czyć na angielski język i zapoznać z 11 
swych rodaków . Dwa holenderskie d210 sjj 
de Standaard  i Het Yadedand  zajmui\()ti 
również artyku łam i i wnioskam i FisC ! 
k tó re  tam  znalazły  uznanie.

— Staroczeski kom itet p rzedffy? ,f 
do rady  gm innej w P radze u chw aliłQl̂  •• 
ponowaó wyborcom ani jednego Mł° 
cha jako  kandydata . $

— W skutek iuicyatyw y miuis^ l0tf- 
S tre m a je ra  zb ierają  obecnie w Bzep u ­
cach sk ładk i na utw orzenie funduszu ^ 
pomogi dla ubogich uczniów 
Czermowieckiej bez różnicy wyznan 1 ^  
dowości. Dotychczas zebrano 1000 z{’ 0tf 
m ite t w celu zbierania sk ładek  utw o^,^
wystosował obecnie odezwę do 
Bukowiny, wzywającą do jak  najoh 
sk ład an ia  ofiar.

U l e m c y .  W B erlin ie odbyło s| ^
b. m. uroczyste odsłonięcie posągu ^  
(ux-,  1757. Sław ny m in is te r p ru sk i, 
finansów, 1808 prezydent rady 11110 >1!’
zreform ow ał adm iu istracyę  pruską P 0i)’ 
skach napoleońskich; przyp. R eck 
cnosci królewicza, który  z a s t ę p o w a ł  |  
żony królew icza i księżnej .tein'16'
F ryderyka K arola, oraz książąt . cj.of| 
skiego i Meiningen. Po odśpiewaniu ^
i jmświęceniu kam ienia w ę g ie ln i0 ĵo 
królewicza uderzeniem  trzechkrotue „(fi 
ka, kaznodzieja nadw orny Kogel m!a 
poczem m arszałek  br. M oltke wznios 
kro tny  okrzyk na cześć cesarza, a 
zyka odegrała  hymn prusk i, sPa(1 
z pom nika. P rofesor G neist m iał u 
mowę, a przew odniczący kom itetu r  J l 
oddał go burm istrzow i Hobrecfit0 
piekę m iasta. B urm istrz  wzniósł 
cześć S teina. Prezes parlam entu  ̂ f  
beck wzniósł okrzyk na cześć Nie „jli
c.zem g ra ła  muzyka. Królewicz
z nam iotu winszował członkom r 0 -k3, 
na, obecnym przy odsłonięciu pomu’ .: 
dzy niemi h rab in ie  K ielm ansegg0' ^ oJt i I  
staw ił ich żonie swojej i innym 0 
branym  w namiocie d la  przyję01® ,,^ fU  
wań. P lac Dónhoff i poboczne û aiuii P  
strojone były chorągwiami, g irl»u^T 0i<>c (,\ 
ioą  i kobiercam i a pełne ludu- r̂je, 
niu posągu znajdowali się m inistl "p 
szałek W raugel generałowie, urz^ t3l, 
si, m ag istra t, reprezen tacye n,,a tetu ^  
deputow anych , dziekani uniwersją 
rzędowym  stro ju , du ch o w ień stw o ^^  ^  
i studenci z chorągw ią oraz z |)a

r ,.

F r a u c y a  Z powodu
T hiersa i R ouhera, pisze Journal
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borczym postaw i kw estyę gabin®^ cif ̂ ,

„Zachodzi pytanie, czy gabinet P^gin10̂  
praw nad  projektem  ustaw y ? Sjj0W 'f^V

P tf
N iektóre dzienniki półurzędowe  ̂ pod .̂ s 
że rad a  m inistrów  powzięła \ - ea\ei Ą 
względem stanowcze p o s tan o "’ p lJ  J

j'ęcia system u w edług okręgó'v’
’ —  t pod

e a p t  i

zaś przeczą tem u k a te g o r y c z n e j  
sposobności s tarano  się z 
przedstaw ić rzecz tak , jakoby 
m inistrow ie jednakow o się ua 
patryw ali i postaw iono zarazem   ̂
wszyscy m inistrow ie bez wyj^uK cZy *f t f  
do dymisyi, gdyby system ści 
okręgów nie o trzym ał wnęk0! Bjej 
m adzeniu narodowem . Prak 7 ŝ ’.
n iew ątpliw ie znać zapatryw an^^^ 
den ta  gabinetu  i zapytać się> cj 1° K
ło z m inisterstw em , gdyby „ffet®

T ,r\r.rr W O Tli 6 P" ^szefa. Lecz zapatryw anie p- ^
spraw ę nie je s t dla u iko8?fl„krot»ie’,  A  
św iadczał on bowiem m ejedn jo0ści 
p rzyjąłby na się odpowiAd^a ego i 
prow adzenie system u wyb „ p o .  f  
departam entów . Je s t więc rz 
m inister spraw  wewnętrznym j
system  wyborczy według °m orf : 
Zgrom adzenie narodowe 0 ^nocl0̂  ijld® 
lecz w edług wszelkiego PraW, ;0 djj
system ten  u trzym a się w Iz aj)iU0 
Z p. Buffetem ru n ą łb y  tak*



Gejszy;^ < 2 ustąpieniem  pierwszego m in istra
J S1%  m arszałek -  - '

?ow}' gabinet a n ik t me może prze 
Zlec- w jakim  kierunku m arszałek  uc

sm utku 
nie po-

N ajjaśuiejszy Panie! W yraz 
M ae-M ahon powołać do m alujący się na obliczach naszych

chodzi z uczucia gniew u an i 
aiłh " jaKlm Kierunuu m arszałek  uczy- , lekceważenia. W długiem  życiu W. 0 . Mości, 
iftia 2 przysługującego m u praw a ‘ k tó re  oby Bóg długo jeszcze ochran iał, na-

jak  najw iększe siły
jonowny silny a tak  na

owama ministrów. Spieran ie  się więc 
°i czy kwestya gabinetow a postaw ioną 

etanie czy nie, nie prowadzi do żaduego 
fr% czu eg o  rezu lta tu .
• , Lecz z drugiej strony mówią nam , że 
P l Przyjdzie do ob rad  nad  ta k  postawioną 
Weatyą gabinetow ą, naówczas będziem y 
eezieli, czy w łonie gabinetu  dzisiejszego 

r^uje zgoda, lub nie. O tern można dziś 
‘ 1 8ądzić. Nie u lega bowiem żadnej w ąt-

j e pod względem utw orzenia rzą-
uai7„0ll^ y tucyjnego panuje dziś w gabinecie

4 aPełQiejsze porozum ienie; zgoda ta  za- 
nie "* “ jm i, gdy chodzi o przeprow adze- 
PclitT7mZe®°^owyc^ zarządzeń w spraw ach 
te jgń1 wewnętrznej. G abinet Buffet-D ufau- 
Zg0ń 8 konsty tucyjnym ; zupełnej jednak  
Hjj ^  zapatryw aniach na wszystkie kwe- 
°dkrvM mas.z w n *m > walka parlam entarna  
8iejsJ  8 y niewątpliw ie tę  słabą stronę dzi- 
®zez6e^° m inisterstw a. P. Buffet mógłby je- 
Po, i tv ^ z wygłosić program  swojej osobistej 
^  ^  i i mógłby —  czegobyśmy żałow ali 
ttióojnZwiedzieć wojnę lewemu c e n tru m ; 
t?y6 naw ei; P° w szystkiem  utwo- 
2 droo' • wi§kszość p a rlam en ta rn ą ; — lecz 
k  nasl®i ^ ro n y  i t,o nie u lega wątpliw ości, 
by 0q ^Jntrz po swojem zwyeięztwie m nsiał- 

;worzyć nowy gabinet, gdyż to jest

* gabk’ Że D lifa u r e  ‘Say nie pozostaliby 
t ó fl-‘uecie, gdyby się u tw orzyła  większość 
- ‘ąuient; ■ . . . .  -
• fyJkciel 

obaw 
> a w

arna, do której nie należeliby ich 
ffityęgni. Z resztą  zachodzi także 
że gabinet nie mógłby p rzetrw ać 

o dotychczasowej swej polityce we- 
tyckl2°ej i gdyż jakikolw iek byłby wynik 
!)iektó°Zpra^ '  łatw o stać się, że
pić n ^  m inistrowie byliby zamszem ustą-
k y 8 Ustąpienie tak ie  byłoby powode 

u dzisiejszego m inisterstw a.*
m roz-

Korespondent paryzki Gaz Kol. 
B «?Że 01’i eaniści oburzeni są do żywego 

kmi7tteta za to , że nie zarządził żądnych 
Przeciw bonapartystom  po mowie

m ierze
______________ Mac-Maho-

Pozostały bez sku tku , ponieważ m ar-

°noSi
4 B .‘

J Jó w

0*lew^'. Trzedstaw ieiiia jak ie  w tej 
ńowrj *SC1 czynili m arszałkow i

Bufp'5 Pozyskany by ł już pyzed tem  przez 
Mł ua booapartystów . Buffet p rzedstą-
oo^m rszałkowi, że w ystąpienie przeciw 
Szta Bartystorn pogorszyłoby sy tu acy ę ; zre- 
^ ^ o n n i c t w o  to  je s t  konserw atyw ne, za 

nie należy go zrażać w obec nadoho- 
ilar ej wąllci z radykałam i. M arszałek Mąc- 
Xw°u zostaiący jeszcze całkiem  pod wpły- 
UiftlJ mowy T hiersa, którego się obawia i 

'v'dzi jako swego w spółzaw odnika, u- 
tSiy ^ 'zęd stąw iep  B uffeta tem  bardziej,

> Imcrekt p o lic ji Reon R enau lt oświad-
uw marszałkowi z rozkazu Buffeta, że
( U 8 Thiersa zrob iła  w całej F raacy i ba r- 

hobri •-  ua(, 6 i d la  stronnictw a republikańskie  
shtfyj0n 1 korzystne w rażenie. W niosek po- 
Czyć śi i a  radzie m inistrów , ażeby wyto- 
j W w  Wo Przeciw Rouherowi został w 

J 'V ^ °  odrzucony, a  chociaż półurzę- 
f° \?y„, 0łllteur zapew niał zaraz nazajutrz 
f*e Poz 0sz.eili u mowy w Ajaccio, że rząd  
>  ogłosić tej mowy w dziennikach
6t Aggj.1' .’ mimo to w szystko polecił Buf- 
'^Pikr.,,.0^  H avasa, ażeby mowę tę  zako-^  L

iQ? . ała n ietylko dziennikom  francuzkim
ze zagranicznym . Po tem wszyst-

dz i w . ze

*

stronnictw o bopaparty- 
'^ w ^ f^ y s tę p u je  dziś nierów nie śm ielej

C if  
> « . e

ględmej, niż kiedykolw iek przed tem. 
, wód tego p rzy tacza  rzeczony kore- 
en ł końcowy ustęp  a rty k u łu  Paw ła 

’a w Pays, k tó ry  ta k  o p ie w a : 
-»u T’ że m arszałek  Mac Malion będzie 

w dniu, w którym  Francy  a  zażąda 
*0 te '°Cen' a cesarstw a, nie w ątp im y także 

że w dn iu  tym  zrobi m arszałek

<1 
Pd

Ns-

L l#m-

C:

2 przysługującego mu praw a rewizyi 
- Poyi, ażeby woli narodu  zadość uczy-

uczyłeś się W. C. Mość, zachować spokój 
w obec przeróżnych m anifestacyj , k tórych 
w rzaw a rozlega się  około tronu , i nie o d ­
pychać zawsze an i tych, którzy  z prośbą i 
sm utkiem  zb liżają  się do C ieb ie , ani też 
przyjm ować zawsze jako przyjaciół tych, 
k tórzy  w ita ją  Cię h ałaśliw ą wrzaw ą ra -  
dośną.

Odjazdowi W. C. Mości tow arzyszyły 
radosne okrzyki ludu, a za przybyciem  do 
W łoch, zostałeś znów przyjętym  oznakam i 
sym patyi. Ale jak  W. C. Mość wie zape­
wne, że zostaw iłeś w k ra ju  w ielu n a jw ie r­
niejszych poddanych w sm utku i żałobie, 
tak  samo raczy się W. C. M. dowiedzieć, 
że spotykasz we W łoszech głęboki odgłos 
owej żałoby i sm utku.

W aszej Ces, Mości nie może być Łaj­
nem, że cierpienia prawdziwego kościoła 
Jezusa C hrystusa, cierpienia Stolicy Apo­
sto lsk ie j, podobnie jak  przed wiekam i tak  
i dziś i zawsze wywołują c ierp ien ia  i bo­
leść ludu włoskiego.

Dawno przedtem , nim potężne ram ię 
Waszej Cesarskiej Mości zjednoczyło w je  
dnę całość naród  n iem ieck i, pam iętano tu  
we W łoszech o ludach, k tó re  obecnie sk ła­
dają rozległe państw o Wasze. W owych 
w iekach, dawno u b ieg ły ch , nię szczędzono 
we W łoszech ani potu  an i krw i, aby ludom 
owym posiać w iarę a z nią cywilizacyę 
W szystko to uczynili papieże i W ło s i, a 
nasi ojcowie, nasi apostołow ie w iary, krwią 
swoją zdobyli sobie i wszystkim ludom eu­
ropejskim  prawo nazyw ania się w tedy i na 
zawsze braćm i w C hrystusie Panu.

Dla tego pozwalamy sobie prosić W. 
Ces. Mogę o w ysłuchanie nas dzisiaj , nas 
k tórzy nie jesteśm y olśnieni blaskiem  W a­
szej potęgi, lecz jedynie ożywieni p ragn ie ­
niem doczekać się końca cierpień, pod któ- 
rerni jęczy ludność katolicka Niemiec , lu- 

I dność prześladow ana za wiarę , k tó rą  my 
1 jej przesłaliśm y. Rzucam y się dziś do stóp 

W. C. Mości i błagam y o spraw iedliw ość i 
wolność dla kościoła katolickiego w N iem ­
czech, o sprawiedliwość i wolność d la  wię­
zionych i w wykonywaniu św. urzędu prze- 
szkodzouych b iskupów , o sprawiedliwość i 
wolność dla mlionów naszych braci, a pcd- 
dauych W. 0 . Mości , k tórych  nagi miecz 
przem ocy gwałci w prawie wyznaw ania ich 
religii.

Może to i słusznie zadziwić W. Ces. 
M ość, że W łosi w iernie oddani papieżowi 
we W łoszech rzuca ją  się b łagalnie do stóp 
niemieckiego Cesarza. Chcieliśmy jednak  
pokazać W a m , Najj. P a n ie , że dzisiejsi 
„W elfowie“, ja k  nazw ał nas .jeden z m in i­
strów W aszych w B erlin ie , ja k  zawsze są 
zwolennikami swobody ludu i sp raw ied li­
wości, tak  w najdostojn. osobie W. C. Mości 
um ieją uszanować Cesarza n iem ieck iego , i 
rzeczywiście szanują i czczą cesarza, któi’y 
umie być wspaniałom yślnym  i sz lachetnym  
d la  kościoła.

Byłeś tak im  Najj. Pauie dawniej, bądź- 
że nim  znowu !

Śmiałość nasza je s t w ie lk ą , bo też 
wielkiem jes t zaufanie nasze do Waszego 
królewskiego serca , do serca ojca ludów.

Zaklinam y W. C. Mość w Im ię Boga, 
racz na tę  prośbę rzucić wzrok łaskawy, aby 
w przyszłości spadły  na najdostojn . Osobę 
Twoją nie ty lko czcze oklaski lu d z i , lecz 
także pełne chw ały i łask i błogosław ieństw a 
Niebios.

W najgłębszej pokorze pozostajem y W a­
szej Cesarskiej Mości najposłuszniejszym i i 
najw ierniejszym i sługam i.

Giovanni A ą u a d e r n i ,  p rezyden t s to ­
w arzyszenia młodzieży kato lickiej we W ło­
szech, Alfonso R u b i a n n o ,  sekretarz .

B olonia, 18 Paźdz. !875 .“

zebrać ile możności 
Poczem m a nastąpić 

nienaw iści ani ! Zubczę, gdzie obecnie stoi 2Ó00 powstańców 
w jjar(j zo silnych pozycyach.“

— Z K onstantynopola donoszą 26 P a ­
ździern ika: Baszybożuki wr Bośnii złupili 
wiele osad chrześcijańskich, wym ordowali 
mieszkańców, a, w Hercegowinie wielu po­
wstańców którzy się już poddali, zostało 
powieszonych z nakazu  zwierzchników. P o r­
ta  zażądała  telegraficzną drogą od guberna­
to ra  Bośnii wyjaśnień, zarządziła rozpoczęcie 
śledztw a i nakazała  surowe ukaranie win­
nych.

—  Biuro H avas-Reuter d o n o s i: Poseł 
austryacko-w ęgieraki z powodu najświeższych 
wypadków w Hercegowinie poczynił p rzed ­
staw ienia u P orty . W kołach dyplom aty­
cznych sądzą, że poseł rossyjski wróci z pro- 
pozycyą, aby zbiorową notę m ocarstw  wy­
stosować do Porty  z powodu pom ienionych 
wypadków.

\  ą
^ b v  r° dowi bowiem uie m ożna rozkazać, 
S i e k a ł ,  a  gdy

. °c°ue, wówczas nie będzie 
C więcej do

cesarstw o 
nie 

życzenia.

zostanie 
m iał na-

W ^ l o c l i y .  S tow arzyszenie m łodzieży
<lo Gioventu Cattohca)

'6&arza "Wilhelma 
%  adres :

K R O N I K A .

w ystosow ali 
w M edyolanie nastę-

. L>o j  O es, Mości W ilhelm a 
®®a*za N iem iec, k ró la  Prus

I.
i t. d.

W ^ j a ś n i e j s z y ,  najpo tężniejszy  cesarzu  !
awszy Monarcho i Pauie!

| r .

W
acz7 W. C. M. zezwolić na jlaska

,j w im ieniu  w ielu tysięcy kato lic- 
^  ^ d z i e ż y  w łoskiej, stowarzyszonej w 
S ś ^ r°,ay Praw  kościoła rzym skiego i z 

że w yrażam y życzenielek
- bilionów

W *aszczy t  podejm ow ania jak o  gościa 
v V i 6]szej Osoby Jego  -  Przedf ê ! k  
i  J  radosnego lu d u  zbliżam y się do i  J 

%  Jego.

<*m«U Lw. s daia 28

synów tej Ita lii, k tó ra  dziś
“ aj -

T u r c y a .  O ostatn ich  w alkach w dy­
strykcie  zubczańskim  w dniu 21 i 22 b. m. 
donosi Politische Corresp. bliższe szczegóły: 
„Pow stańcy już dawniej wzmocnili swe silne 
pozycye zapomocą nasypów z kam ieni i po­
czynili wszelkie przygotow ania, aby wojska 
tu reckie z T rebinii pozornym  odwrotem zw a­
bić w zasadzkę i zniszczyć tam  do szczętu. 
D nia 21 b. m. uderzył L jubobraticz na cz te ­
ry  blokhauzy w celu zniewolenia Turków  
do wyjścia z T rebinii dla ich odsieczy. D nia 
22 b. m. wyszło rzeczy wiście z T rebinii 1500 
regularnych  wojsk tu reckich  z 12 działam i 
górskiem i i zaatakow ało  oddziały L jubobra- 
ticza. Ten zaczął udawać odwrót, lecz T u r­
cy nie dali się złapać i nie ścigali go. P rze­
ciwnie, rozpoczęli sam i odw rót, przyczem  z 
flanki z ty łu  zaatakow ani zostali przez P a ­
włowicza i Petkowicza. Przyszło do zaciętej 
walki k tó ra  skończyła się ucieczką Turków 
do Trebinii. Ponieśli oni wielkie s tra ty . 
W skutek tej porażki zarządził kom enderują 
cy basza treb iń sk i ściągnięcie do T reb in ii 
w szystkich detaszow anych oddziałów, aby

Października Jfr» 947

|j Dr. Filenbaum c. k. lekarz pułko­
wy i operator, przeniesiony z Wiednia, przybył 
temi dniami do Lwowa na prymaryusza od­
działu chirurgicznego w tutejszym głównym 
szpitalu garnizonowym. Dr. F. jest jednym z 
tych c. k. lekarzy wojskowych, którzy w czasie 
wojny w r. 1870 powołani przez ówczesny 
rząd francuzki pełnili służbę w lazaretach fran- 
cuzkich w St. Cloud.

* Żywcein pogrzebany. Jędrzej Goj, 
wyrobnik mający lat 34 żonaty, został zeszłe­
go Poniedziałku zasypany ziemią w jednym z 
tamtejszych kamieniołomów. Wydobyto go ży ­
wego z pod ziemi i umieszczono w szpitalu, 
gdzie atoli dnia następnego życie zakończył.

* łSilsezeuiiiy handel. Policya areszto­
wała przedwczoraj na dworcu kolei brodzkiej 
tuż przed odejściem pociągu Seliga Jampolskie- 
go, żyda z Brodów i dwoje towarzyszących mu 
dziewcząt wyznania chrześcijańskiego. Doszło 
bowiem do wiadomości polieyi, że Jampolski, 
dziewczęta te uprowadził ze Stanisławowa i 
chciał je wywieść w celach nierządu do Rossyi. 
Odstawiono go do sądu, dziewczęta zaś odesła­
no napowrót do ich miejsca rodzinnego.

* Przy trzy manie złodziejki. Straż 
policyjna aresztowała przedwczoraj na placu 
Krakowskim Emilię Swisterską, służącą, za 
podejrzane posiadanie fu tra , które chciała 
sprzedać tandeciarzom. Pokazało się następnie, 
źe odehrane tej służącej szopy są własnością 
p. Rozenzweiga, któremu skradzione zostały 
przed kilku dniami z ganku w kamienicy pod 
1. 2 przy ulicy Kościuszki, gdzie 
zostawała w obowiązku u dr. D.

* Złożono w polieyi znalezione wczo­
raj trzy kwity galic. banku kredytowego na 
zastawione tamże różne kosztowności.

* Z b ł ą k a n y  p ie s .  Wczoraj przytrzy­
mano na ulicy Kopernika zbłąkanego charta 
popielatego z marką 1894. Właściciel psa może 
się zgłosić do sierżanta p. Sidelnika na cy­
tadeli,

f  Jerzy Bartni, były węgierski mini­
ster handlu, zmarł d, 25. b. m po dłuższej 
chorobie w Faad pod Szegszardem, licząc lat 
55. Bartal zaczął karyerę polityczną w roku 
1848, był wówczas członkiem sejmu i radcą 
sekcyjnym w ministerstwie. Od tego czasu za ­
siadał w każdym sejmie. Bartal był doskonałym 
mówcą i człowiekiem wielkiej prawości.

— Batla miejska w Tarnowie, 
jak  donosi Zgoda, uchwaliła, że miasto to ma 
być oświetlone gazem, a jednocześnie wybrała 
komissyę do porozumienia się z przedsiębior­
cami.

— K arol Gounod, jak donoszą z 
Paryża, ma się już lepiej o tyle, że może spać, 
ponieważ ból w ramieniu znacznie się zmniej­
szył.

— O dobrobycie we Francyl
świadczy wymownie następujący telegram pary­
ski. Podpisy na koleje konne w Paryżu wy­
noszą sześć razy więcej, niż było potrzeba.

— W ybuch w prochowni. Dnia 23 
b. m. w Stieehowicach pod Pragą miał miejsce 
wybuch 15 centnarów prochu. Ogień jak się 
zdaje był podłożony zbrodniczą ręką. Na szczę­
ście nikogo nie było w pobliżu prochowni.

— Powodzie, o których donosiły wczo­
rajsze telegramy, zalały także całe torfowisko 
dublańskie, na którem ostatuiemi czasy znale­
ziono szczątki budowli nawodnych.

— T r z ę s i e n i e  z ie m i  dało się czuć 
dnia 17. b. m. o godzinie 3 rano w Pięcioko-

coupe damskiem drugiej klasy, w którem za­
stała już dwie panie, należące jak się zdawało 
do lepszego towarzystwa. Wkrótce po wyjeżdzie 
z Drezna pani S. zapadła w sen głęboki, z któ­
rego obudziła się aż na jednej ze sfacyj szlą- 
skich. Tam dopiero ku niemałemu zdziwieniu 
swemu spostrzegła, że była w coupe samą i że 
znikł jej pugilares ze znaczną sumą, oraz złoty 
brylantami wysadzany zegarek z takimż łań­
cuszkiem. Jest rzeczą niewątpliwą, że towarzy­
szki pani S., w drodze uśpiły jąjakim ś narkoty­
cznym środkiem, a potem zrabowały wymienio­
ne przedmioty.

—  Do przewozu żywych ryb urzą­
dził p. Strasziripka, urzędnik drogi żelaznej 
państwowej, osobny wagon, za który to pomysł 
na wystawie machin w Linzu otrzymał srebrny 
medal. Konstrukcya wagonu na tem polega, że 
do kadzi mieszczących ryby, podczas jazay 
pompa poruszana obrotem kół v agonu wpro­
wadza ciągle świeże powietrze.

— W ielkie niebezpieczeństwo za­
graża miastu Caub, położonemu nad Renem, z 
powodu ciągłego usuwania się pobliskiej góry. 
Niedawno skutkiem trzęsienia ziemi w tej oko­
licy znikło zupełnie źródło, które wytryskało na 
stoku góry ; od tego czasu wielki klin skalny 
usuwa się z wzrastającą szybkością. Usuwający 
się prosto na miasto obszar obejmuje sześć 
morgów powierzchni. Rząd niemiecki przezna-

| czył sumę 135.000 mark na roboty około za­
bezpieczenia miasta od zagrażającej mu k a ta ­
strofy.

— Wypadek morski. Dnia 23. b. m. 
z rana nieopodal Blankense parowiec niemiecki 
Vandalia wpadł na okręt angielski A lston, 
skutkiem czego ten ostatni nabrawszy wody o- 
siadł na mieliźnie.

—  Zamiecie Śnieżne w ostatnich 
dniach pobieliły szczyty Karpat zarówno jak  
Alp. Jednocześnie szalały wielkie wichry w 
Wiedniu i w Peszcie, a w całej monarchii od 
dwóch blisko tygodni pada deszcz prawie bez 
przerwy.

— Myśliwi skarżą się tej jesieni na 
brak zwierzyny, osobliwie zajęcy, natomiast b e ­
kasy pojawiają się w takiej ilości jak rzadko 
której jesieni.

— Sztuka dramatyczna w Turcyi 
) powoli się rozwija, lecz bądź co bądź coraz 
i więcej pomiędzy zwolennikami proroka z Mek­

ki jedna sobie zwolenników. W ostatnich cza­
sach znów otwarty został na przedmieściu 
stambulskiem Ak-Serai teatrzyk n a 300 widzów, 
w którym grają w tłumaczeniu tureckiem kome- 
dye Moliera. Ponieważ jednak żadna dotych­
czas Turczynka nie okazała chęci poświęcenia 
się zawodowi scenicznemu, przeto role kobiece 
muszą być grywane przez mężczyzn. Jest wszaa 
że nadzieja, że w krotce pozyskane będą dla 
tej sceny tureckiej aktorki z Armenii, dobrze

Swisterską i władające językiem tureckim.
! — C z a s z k a  M o z a r ta .  Wiadomo, że
> zmarły w r. 1791 w Wiedniu Mozart, pochowa­

ny został na cmentarzu St. M ars w wspólnym 
grobie ubogich, który następnie wielokrotnie 
przekopano; tajemnica przeto zupekia okry­
wa dotąd śmiertelne szczątki wielkiego kom­
pozytora muzycznego. Wiedeński Fremdenbl. 
dopiero dowiedział się w tych czasach że rad- 

1 ca dworu profesor Hyrtl w Wiedniu posiada 
czaszkę Mozarta, którą jako relikwię prawdzi­
wą pod szkłem chowa w swym domu. Histo- 
rya tej czaszki ma być następująca : «Profesor 
Hyrtl odziedziczył ją  po swym bracie miedzio 
rytniku, który znowu otrzymał ten szanowny 

! szczątek wielkiego człowieka od grabarza w St. 
Marx, a to przy następującej sposobności. O- 
koło r. 1830 zmarli rodzice Hyrtlów. Brat pro­
fesora, który tkliwie kochał rodziców, przez dłu­
gi czas bardzo częstym bywał gościem na ich 
grobie i zwykle o takiej porze, kiedy mógł 
być samotnym na cmentarzu. Podczas tych 
przechadzek poznał się bliżej z grabarzem, 
który wnet bardzo go polubił. Przyjaźń trwała 
lat kilka, aż grabarz ciężko zachorował i Hyrtl 
odwiedził go w domu. Chory przewidując rychły 
kres swego życia, opowiedział młodemu przyja­
cielowi swemu, że przed wielu, wielu laty, gdy 
był jeszcze młodym chłopcem, słyszał w kate­
drze św. Szczepana mszę, napisaną przez nie­
jakiego Mozarta, która głębokie wywarła na 
mm wrażenie. Nigdy odtąd nie zapomniał na­
zwiska kompozytora, a gdy w kilka lat pó­
źniej nieliczny orszak żałobny odprowadzał na 
cmentarz trumnę Wolfganga Mozarta, muzyka, 
domyślił się czyj to był pogrzeb. Trumnę zło­
żono do wspólnego grobu, a grabarz sam wspo­
minając sobie niezapomnianą mszę, pomogł 
przysypać ją  ziemią, zapamiętał sobie jednak, 
jak w pośród innych trumien złożoną była w 
ziemi. Upłynęło znów lat kilka i zarząd cmen­
tarza otrzymał rozkaz przekopania starych gro­
bów, ażeby zrobić miejsce świeżym. Przyszłaściołach. Dość silne dwa wstrząśnienia trwały 

po kilka sekund. Zjawisko obserwowano w ca \ kolej i na mogiłę, w której złożone były wza- 
łej okolicy Pięciokościołów. 1--------iw ioł. —  u :  >-----------

— O r k a n  szalał dnia 16 b. m. w Kron- 
stadzie z taką siłą, że najmocniejsze budynki 
wstrząśnięte zostały w posadach a drzewa z 
korzeniami wyrywał.

— R a b n n e k  w w a g o n ie  k o l e j o ­
w y m . Czytamy w Drezd. Jour. : Zeszłego ty ­
godnia śpiewaczka nadworna pani S. wyjecha­
ła z Drezna koleją Drezdeńsko -Zgorzelicką u- 
dając się na Szląsk. Wzięła sobie miejsce w

pomnieniu świata śmiertelne szczątki kompozy­
tora mszy, wykonanej kiedyś w kościele św. 
Szczepana. Grabarz spełniając swój obowiązek 
rozkopał grób, poznał trumnę Mozarta i wyjął 
z niej czaszkę, którą od tego czasu jak  świę­
tość jaką przechowywał w swym domu. — 
Skończywszy opowiadanie chory złożył tę cza­
szkę przyjacielowi swemu w upominku, a Hyrtl 
otoczył ją  tą  samą czcią, jakiej doznawała w 
domu grabarza, Profesor Hyrtl później poró-



wnywał ją  z maską pośmiertną Mozarta i li­
znął za prawdziwą. Ma on zamiar zapisać ją  
w testamencie zakładowi Mozarteum w Salz­
burgu, miejscu urodzenia wielkiego kompozy­
tora.*

— B ia ły  Otello. Czytamy w dzienni­
kach wiedeńskich: Piekarczyk Maciej Rabl, od 
dłuższego czasu utrzymywał stosunek miłosny 
z kawiarką Agnieszką Kolarzar w kawiarni p. 
Cetazowskiego na Rossau. Zrazu posiadał też 
wzajemność dziewczyny, ostatniemi czasy jednak 
zaczęła mu ona okazywać obojętność, rozbu­
dzając w nim tym sposobem namiętną zazdrość, 
która zwykle prowadzi do trag eznej katastrofy. 
We wtorek z wieczora przybył Rabl swym 
zwyczajem do kawiarni w chwili, gdy Agnieszka 
rozmawiała z kilkoma młodymi ludźmi. W przy 
stępie ślepej zazdrości dobył Rabl sześciostrza- 
lowego rewolweru i wypalił do swej kochanki. 
Ugodzona śmiertelnie koło żołądka, nieszczę­
śliwa tyle miała jeszcze siły, że ukryła się za 
obecnego tej scenie auskultanta Józefa Webera, 
poczem Rabl i do tego wypalił z rewolweru. 
Kula przeszyła Webera przez pierś tak, że 
śmiertelnie ranny padł na ziemię. Trzy razy 
jeBzcze strzelił Rabl do obecnych, lecz tylko 
jedna kula lekko raniła w ramię kawiarza Ce 
tazowskiego. W końcu obecni tej zbrodni o 
śmielili się o tyle, że wyrwali zapaleńcowi broń 
i skrępowali go. Oddano Rabla w rgea władzy, 
przed którą zeznał, że nie żałuje swego czyim 
wcale, ponieważ chciał śmiercią ukarać zdr - 
dliwą kochankę. Webera nie miał zamiaru za 
bić. Rabl liczy lat 26 i pochodzi z Morawy, 
Agnieszka Kolarzar, węgierka, jest tego samego 
wieku. Mało jest nadziei uratowania ciężko ran ­
nych, zwłaszcza Webera.

—  Zw łoki dziewczyny w kufrze.
Z Rzymu otrzymały dzienniki włoskie następu­
jące szczegóły o tajemniczem morderstwie, k tó­
rego ofiara znalezioną została w kufrze na dwor­
cu tamtejszym: Nareszcie padło przecie jakieś 
światło na tę ponurą zbrodnię. Sposób, w jaki 
polieya wpadła na trop mordercy, jest dość o- 
sobliwy. Pierwszym, który zwrócił uwagę dyrek 
tora policyi neapolitańskiej, p. Forni, na właści 
wą drogę, był ksiądz z miasteczka Acerra, po ­
łożonego pod Neapolem Zaprowadził on go do 
pewnej pani w Acerra, która latem zwykła od- 
najmować pokoje w swym domu. Do tej pani 
ostatniej wiosny oddał był na pensyę jegomość 
jakiś z Neapolu swą jakoby kuzynkę, którą na­
zywał Teresą Giardullo. Często ją  później od­
wiedzał i nieraz cały dzień przepędzał w Aoer- 
ra. Dnia 28 Sierpnia Teresina powróciła do

tych czasach bawiła z rodzicami swemi u wód 
w Mercogliano.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Proces o morderstwo Sonzo gna.).

P r e z y d e n t :  »Nie odchodź pan od
rzeczy. Wszak widzisz, że cała publiczność z 
niecierpliwością oczekuje zeznań pańskich....

L u c i a n i : Przedewszystkiem raz na za­
wsze oświadczyć m uszę, że całe opowiadanie 
Armatiego od początku do końca jest zmyślo- 
nem. Kłamstwo i bezsens, panie prezydencie. 
Nigdy nie żyłem z nim w ścisłej przyjaźni , z 
czego wynika, że nigdy nie powierzałem mu 

W trzecim dniu rozprawy (21. b. m.j tajemnic i nie mogłem mu dawać takich zleceń, 
przystąpiono do przesłuchania oskarżonych Ar- 0 jakich mówi. Armati posiada buju^ fantazyę i
matiego i Lucianiego * , . . . opowiada mnóstwo rzeczy wprost zmyślonych.

Armati, były oficer gwardyi municypalnej, Tak n> p nigdy uie był u mnie sam_ lecz z a .
jest okazałym mężczyzną w sile wieku. Opo- waze w towarzystwie wyborców i niewyborców. 
wiada ou szczegółowo, jakim sposobem poznał Zna}em Armatieg0 to prawda, kto odgrywa rolę 
się z Luciamm. Po raz pierwszy widział go u polityczną, jak ja, ten ma tysiączne znajomości 
wyłomu przy Porta Pia w dniu 20. Września prZelotne
1870 roku. _ Armati udawał się do mnie w swem kry-

Przelotna pierwiastkowe znajomość przy- tycznem położeniu; szukał posady, wstawiałem 
bierała cechy coraz większej poufałości. Armati gig za nim u p de Luca j i]lnych> Krótka moja
często odwiedzał Luciamego czasem w towa- dzia}ainos5ć parlamentarna naraziła mnie na 
rzystwie Morellego i Farmy. Luciam zaczął go wiele napaści z różnycb stron Capitale prze- 

obrabiać« przedstawiając mu Souzogna jako śladowała mnie z powodu głupiej liistoryi uwie- 
wroga ojczyzny, jako szpiega na żołdzie austrya- dzenia pani Sonzogno. Jestem jednak przeko- 
ckim, przyczem raz nadmienił że nawet rząd nanym> ze Capitale miała stosunki z policyą i 
bardzo byłby zadowolony, gdyby Sonzogno zo- źe prześiadowała mnie w porozumieniu z nią. 
stał zgładzony ze świata. _ » Udało się wreszcie Sonzogao miał je dnak inne jeszcze powody do 
Luciamemu przekonać mnie, ze śmierć Sonzo- uderzania na mnie.
gna jest potrzebną dla dobra ojczyzny. Prze- Miał on w chiagg0i w Szwajcaryit poje.
konanie to zamieniło się w absolutną pewność dynek z Odescalchira, a ja  robiłem mu wymówki 
od dnia, w którym Luciam przedstawił nas ge- za t0] że w sposób niebonorowy występował w 
nerałowi Garibaldiemu. Luciam był tam jakby Capitale przeciw swemu przeciwnikowi. Z Mo- 

siebie; rozmawiał poufale z deputowanymi. relllm mówiiora wprawdzie; wychodząc od Ga- 
Ganbaldi był dlań bardzo uprzejmym. Wszystko r ;baidieg0, lecz słowa moje nie odnosiły się wcale 
to sprawiło na mnie wrażenie ; zacząłem uwa- do Sonzogna
żać go za męża o wielkiem znaczeniu politycz- A r m a t i  chciał po dwakroć przerwać
nem i uwierzyłem, że plany jego co do Sonzo- Lucianiemu, gdy ten mówił o swoich z nim sto- 
gna są natury czysto politycznej. Generał Ga- smikaoh. Upomniany przez prezydenta ograni- 
nbaldi opowiadał nam o śmierci patryoty Ci- czył aię na teiD) ze ‘ przez cały czas ostro fik- 
ceruachio, ktorego Austryacy stracili wraz z suje Lucianiego. Luciani nie może wytrzymać 
jego dziećmi. Jeszcze przed rozstrzelaniem nie- teg0 przeszywającego wzroku i prosi prezydenta 
szczęsliwego i jego towarzyszy, kazali Austryacy, aby zabronił Armatiemu w taki sposób patrzeć 
tak opowiadał Garibaldi, wykopać dziewięć do- na nieg0. , Ja  nie życzę sobie b ć raagnetyzo. 
łow, w które potem drgające jeszcze ciała roz- wanym<t dodaje
strzelanych kolbami wpychali. Dlatego też, do- P r e z y d e n t  zakazuje Armatiemu fikso-
dał generał Garibaldi z naciskiem, między na- wać mdwiąceg0
mi a Austryakami, zawsze panować będzie nie- L u c i a n i :  Stosunki moje z Armatiem
przyjaźń*. ^yjy bardzo powierzchowne ; od r. 1870 stra-

Gdy Garibaldi mówił te słowa , Luciani j ciłern go całkiem z oczu i nigdy z nim nie ko- 
patrzył na mnie znacząco, a gdyśmy wyszli ; respondowałem. Armati gorliwie agitował za 
spytał muie : »Słyszałeś, co mówił generał?* I mną; z tego powodu sprzyjałem mu, oto wszy- 

Lutego z rana, gdy jeszcze leża- stko.
Otrzymywał on zresztą za swoje zabiegi

B erna, 2200 podpisam i opatrzoną;

Neapolu, zkąd jak tłumaczyła, udać się miała 
do wód dla jakiejś choroby wewnętrznej, poczem 
znów powrócić zamierzała do Acerra. Zamiast 
niej jednakże po jakimś czasie przybył posła­
niec od domniemanego jej wujaszka z żądaniem 
ażeby gospodyni wydała rzeczy Teresy, ponie­
waż ta nie ma ochoty mieszkać dłużej w Acer­
ra. Żądauiu temu stało się zadość, zdziwiło to 
wszakże gospodynię, że Teresa, która sobie bar­
dzo podobała u niej, tak nagle odmieniła z a ­
miary. Wyczytawszy w dziennikach wiadomość 
o znalezieniu w kufrze zwłok dziewczyny gar­
batej, zaraz przypomniała sobie Teresę, która 
także miała na plecach mały garb Podejrzenia 
swe objawiia księdzu, który sprowadził dyrekto­
ra policyi. Pan Forni, biegły w tych rzeczach 
odrazu wiedział, że neapolitański ów wujaszek 
był zmyśleniem, dokładnie oglądnął pokoik 
w którym mieszkała Teresa i znalazł tam 
szczątki kopert. Te koperty były nitką 
Ariadny w odkryciu mordercy; na jednej z nieb 
bowiem znajdował się adres: »S.dvatore D a­
niele, Fornaro a Napoli, via Maddalena , 29*. 
Bezzwłocznie powrócił p. Forni do Neapolu, 
zabrawszy z sobą gospodynią z Acerra i are­
sztować kazał Danielego, który ujrzawszy przed 
sobą znajomą z Acerra, odrazu przyznał się do 
winy. Ochłonąwszy z pierwszego wrażenia pod.il 
on następujące szczegóły: Od wielu lut u trzy­
mywał stosunek miłosny z Józefą Gazarro, którą 
w Acerra nazywał Teresą Giardullo; jednakże 
w ostatnich czasach miłość jego dla tej dzie­
wczyny słabła, ponieważ zaręczył się z pewną 
lieapolitauką. Chciał zerwać z Józefą, ta jednakże 
ani słyszeć nie chciała o wyrzeczeniu się mi­
łości. Zaprosił ją  w końcu, ażeby z nim do Ne­
apolu powróciła, w nadziei, iż tam może prze­
cie da s ę nakłonić do uwolnienia go od dane­
go słowa. Lecz Józefa nagle zachorowała, za­
czerń w obawie, ażeby nie rozuiosło się po mie- j  

ście, że przechowuje u siebie chorą kobietę, nie 
przywołał do niej lekarza i sam ją  pielęgnował. 
Wkrótce Józefa zakończyła życie, a i wtedy nie 
cliciał, by stosunek jego z tą dziewczyną wy­
szedł na jaw, złożył przeto trupa pod swe łóż­
ko zamierzając pogrzebać go przy najbliższej 
sposobności. Tymczasem już trzeciego daia czuć j 
było trupa do tego stopnia, że nie mógł prze­
bywać w swem mieszkaniu. Umyślił tedy wy- J  
słać go w kufrze pod zmyślonym adresem do­
kądkolwiek, byle tylko się go pozbyć. Przed 
złożeniem zwłok w kufrze otworzył je , wyjął 
wnętrzności, które wyrzucił na śmietnik, i po- 
sypał j e s°łą- D. 15 Września przez posłańca 
wyprawił kufer na dworzec i nadać go kazał 
do Rzymu. Z zeznań Danielego wypływa także,

Dnia 7.
łem w łóżku, przychodzi do mnie Farina blady 

drżący i mówi : »Stało się, Sonzogno nie ży- 10 lirów dziennej zapłaty i już ta okoliczność 
je!«  Przestraszyłem się ogromnie, tern bardziej 'znana  mi dobrze, wykluczała wszelką poufałość, 

j żem już był prawie zapomniał o tej rzeczy. I Moja karyerya polityczna....
; Farina dodał także, że Frezza jest aresztowa- j P r e z y d e n t :  Pan clicesz tu odgrywać
ny — ja  zaś nigdy nie widziałem Frezzy i ‘ rolę mówcy?

L u c i a n i :  Opowiadam same fak ta ; wszy-nic nie wiedziałem o nim. Powiedziałem F a n ­
nie, aby z Morellim czekali na mnie na ulicy, 
i udałem się do mieszkania Lucianego. Nie było 

! go w domu; wyjechał do Turynu, aby odsunąć 
: od siebie wszelkie podejrzenie. Matka Lucia- 
) niego powiedziała m i, że już od kilku dni o- 
' czekiwała mnie , aby mi wręczyć pakiet zosta- 
I wiony przez syna. Wręczyła mi też kopertę za­

pieczętowaną, którą schowawszy oddaliłem się. 
j Spotkawszy się z Morellim i F a rin ą , rozłama­

łem w ich obecności pieczęć. W kopercie były 
dwa banknoty po 500 lirów; na krawędzi pa­
pieru napisane były ołówkiem, ręką Lucianiego

stko co mówię, jest ważne.
Luciani rozwodzi się obszernie o agita- 

cyach wyborczych w owym czasie (koniec roku 
1874.)

Dalej mówi o zgromadzeniu niewyborców, 
do którego Sonzogno napisał ów znany list o 
przeszłości Lucianiego. ^Stanąłem na tem zgro­
madzeniu , aby zetrzeć się twarz w twarz z 
moimi nieprzyjaciółmi.

Rozsiewano o mnie najniedorzeczniejsze 
baśnie ; przyszedłem więc, aby odeprzeć te po- 
twarze. «Przewodniczący zgromadzenia wyjął z

następujące słowa: „II restante uvrai frapochi ■ kieszeni list, którego treść zupełnie była mi
g io rn i; aspetta11. (Resztę otrzymasz za kilka 
d n i, czekaj.)

Można sobie wyobrazić, jak  byłem zdzi- i 

wiony; gniewało mnie, że wobic tych dwóch ; 
ludzi taką rolę muszę odgrywać. j

Dalom każdemu z nich po 500 lirów i 
prosiłem aby zaczekali na resztę. Gdy Luciani ' 
wrócił z Turynu, żądałem od niego resztę pie- 
niędzy. Luciani spychał mnie z dnia na dzień, ! 
t a k , że wreszcie zacząłem go podejrzywać. 1 
Mnie samego zaczął lęk zbierać, gdym widział, i 
że morderstwo sprawiło w Rzymie wrażenie | 
całkiem in n e , niż przepowiadał Luciani. Nie 
mogłem w żaden sposób otrzymać od niego 
przyrzeczonych pieniędzy, aż wreszcie obaj zo­
staliśmy uwięzieni.

Luciani słuchał zeznań Armatiego z wy­
tężoną uwagą. Frezza bladł coraz więcej, 
próbował podnieść wzrok, od czasu do czasu 
uśmiechał się naw’et ale uśmiech ten był ner- 
wowem ściąganiem ust, niczem więcej.'

Nadeszła wreszcie ważna chwila przesłu­
chania Lucianiego.

Wstał, prawą rękę położył na piersi, le­
wą oparł się o poręcz krzesła i w tej postawie 
parlamentarnego mówcy utrzymał się przez cały 
czas swej mowy. Uczył on się tej mowy przez 
całe 7 miesięcy inkwizycyi , po całych dniach 
chodził po swej ce li, recytując swe 
wienia do sędziów i przysięgłych.

Prezydent upomina go, aby ściśle trzymał 
się przedmiotu.

Luciani skłonił się i mówi: »Staraniem
mojem będzie zastosować się do woli pana 
prezydenta Ale przedewszystkiem wyrazić mu­
szę żal, że wiele szczegółów, tyczących się mo­
jej osoby, jeszcze w ciągu śledztwa doszło do 
wiadomości publicznej. Akt oskarżenia został 
ogłoszony w Figarze, organie burbońskim i w 
neapolitańskim Piccolo, który jest organem mi-

meznaną. List ten, rzekł przewodniczący, za­
wiera oskarżenia przeciw osobie pańskiej. Od­
powiedziałem, że są to sprawy familijne, które 
nikogo nie obchodzą. Na moje zapytanie, kto 
przyniósł ten list powiedziano m i, że Gianni, 
agent dziennika Capitale.

»Niecli Capitale ogłosi ten list w swoich 
szpaltach, rzekłem , ja  przyszedłem tu uspra­
wiedliwić się jako polityk, lecz nie widzę 

się spowodowanym, tłumaczyć się gerentowi 
Capitale».

OSTATNIA POCZTA.

■ -  '  i  i  j  ‘

iż narzeczona jego, mieszka w domu, który był nisterstwa. Uczyniono to z um ysłu, ponieważ 
widownią tej ohydnej zbrodni, i że była przy. kierunek mój polityczny nie podoba się rzą- 
jaciółkij nieszczęśliwej Józefy Gazarro, lecz w dowi,

Wiener Zlg. z dn ia  27 b. m. zaw iera 
n a  dwóch arkuszach  spis oficerów wyższych 
i niższych stopni a  należących do rozm aitej 
broni, aw ansow anych lub m ianow anych przez 
Najj. Pana. N azw iska m ianow anych lub a- 
wansowauyek oficerów w pułkach  galicy j­
skich podam y ju tro .

142 posiedzenie I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  austryackiej Rady państw a odbędzie 
się ju tro  dn ia  29 h. m. N a porządku dzień- ! 
n ym : W ybór zastępcy do centralnej komisyi | 

przemó- j d la  regu lacy i podatku  gruntow ego W ybór 
j członka do kom isyi budżetowej w m iejsce 

b r. K orb W eideuheim a, bawiącego na u rlo ­
pie. Pierwsze czytanie wniosku dep. Schó- ■ 
n e re ra  w spraw ie zniesienia praw  ryboło- 
stwa. R ozpraw a specyalna nad ustaw ą o 
żandarm ery i a  ew entualnie drugie czytanie 
w niosku dep. dr. W i l d a u e r a  o wydanie j 
ustaw y uzupełniającej postanow ienia ustaw y < 
z 25 M aja 1868 o nadzorze szkolnym.

K o n f e r e n c y a  w iernokonstytucyjne- ! 
go stronn ic tw a w kwesty i ceł i handlu  od- j 
będzie się dopiero w przyszłym  tygodniu. j 
P. Schm erling w Izbie wyższej, a  deputow. 
Prom ber w niższej przedłożyli petycyę m.

wiedzenie Anglii tra k ta tu  h a n d l o ^ 0 , p 
wego, tudzież o ułożenie autonomicZD 
ryfy cłowej. • j:

N a ostatu iem  posiedzeniu koń11 
reform y podatków  przydzielono DaL () 
dep. dr. Klierowi do sprawozdania >■
dep. H aschka, aby wezwać rząd do Prj!
łożenia ustaw y o poborze podatków 
w ych; wniosek br. K ellersperga 0 
§ 12 ustawy o podatku gruntowym, 
ny do komisyi, przydzielono wraz * . jf 
skiern dep. W olfrum a dep. Doblb0*10 
spraw ozdania. N astępnie  p rz e w o d n i^ ^ j 
w iadomił, że w m iejsce byłego dep' 
wybrać należy nowego sp ra w o z d a j 
ustaw y o podatku z r e n t ; poniew^j.; 
dep. dr. B reste l zwrócił refera t o P° 
dochodowym osob istym , przeto i ^  jjl 
m iejsce należy w ybrać kogo innego- ^  
szym ciągu posiedzenia obradowa110 
nad  ustaw ą o podatku zarobkowym

W K oaiggratzu  zm arł dnia 26
kanonik S z o f f e r ,  należący do stro»B 
w iernokonstytucyjnego. . f0S'!

Komisya budżetow a s e j m u p t  
c k i e g o  zakończyła już  swą prac§-
b. m. rozpoczęły 
nad budżetem

w sejmie rozf

W wyborach uzupełniających °j{roh 
l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o  z okręgu • p®! 
sko-W schowskiego zwyciężyli kandyda ^  
sko-katoliccy ks d r. R e s p ą d e k  i PPjjf 
s t a w  P o t w o r o w s k i  i W o j c z eff3 3pf5 
frakcyi centrum ), którzy  wszyscy Ju , 
wowali poselstwo lecz pozbawieni ^  
datów  przez parlam ent. W alka y ł 
była nader zacięta. Polacy i katolmf Lc„ 
px-owadzili swych kandydatów  ^  ‘ 
dwóch tylko głosów. c>

W edle telegram u Presse przesiał
aU

s a r z  r o s s y j s k i  na ręce księcia C z 
g ó r s k i e g o  kwotę 30.000 rubli dla 
bujących w sparcia w y c h o d ź c ó w  
c e g o  w i ń s  k i  ch.  gj*

K a r l  i ś c i  b o m b a r d u j ą  
S e b a s t i a n ,  je d n a k , ja k  piszą z 
bez skutku. to’

30.000 .
Alf°

W edle depeszy m adryckiej 
warczyków wystosowało do króla 
adres wiernopoddańczy. Pod L u m h jjr 
Nawarze uderzyli K arliści na pozy(')T fll:; 
n idad, zostali jed n ak  odparci, jak B .eol' 
telegram  urzędow y; oni zaś donoszą* 
nieśli św ietne zwycięztwo.

M iędzynarodowa ageneya telegra
Vdonosi z C b o k a n d u  z dnia 21 

W ybuchło nowe powstanie. Chan
e d d i n  uszedł do Chodżeutu. W ła ^ j 
syjskie w okręgu Syr-D aria prze 
środki d la  obrony prawa. Generał 
stoi w Andidżiauie a Gołowiczew w 
ganię.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Olpo rflJałrfor: WłałdyuJn***

F r s y je c h a l l  do L w o * * ’
dnia 27. Października (
H otel E uropejsk i■ „

Pp. E .  hr. L o s  z Krakowa. — ^
Rzerniowa. — H. Kleckmaim z Paryża. yj. 
ruski z Sambora. — J. Skowroński z m0

H otel L an ga . ^
Pp. R  Sternelc z Czerniowiec 

z Brodów
H otel A ngielski.

Pp. L. Heyne z Złoczowa. —
Martynowa. — A. Udrycki z Mosta.

A- Ci<>H otel Źorza.
Pp. Dr. E. Pfeiffer z Wiednia 

z Porchowa — J. Starzyński z Z*1 
Słonecki z Zadurowa. — IL W r o c z y ń s k 1

H otel Krakowski- o0ćersJ 
Pp. P . K apiust z Rosyi. — A. 

z Rosyi.
Odjechali ze Lw ow a

d n ia  27. Października ^  /
Pp. J. hr. Męciński do Partyn*' gtryj% 

Błażowski do Brow aru. — K. L ew ick i 
M. Bocliowski do Raszkowa. — M. jj. fi1 
Brodów. — I. Krajewski do Podola, " j 
do Krakowa. — I£. W eeber do B a n u n '

W y k a z
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryj . lic* 

skim w dniu 27. Października 1875 P1?
5 0 . 78 . 4 9 . 5 . 6 0 . ^

Następne ciągnienia przypadają 
•i O A. T.iołnnorło 1

)0.

Mia

A teny, 2 7  Paź^lż.
złożył nowy gabinet. Ministrem Il)3r- p
jest członek stronnictwa Zaiinisa.
mis zostanie prawdopodobnie preZY I
Jzby- p Ą

K onstantynopol,  ̂ n5|/'
W ie lk i  wezyr zachorował na z‘‘ 

kiszek.

biśr
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tennik lw ow skiej Izb y handlów , i przem ysł.
Lwów, dnia 27. Października 1875.

L Akcye za sztukę.

Ko! F  ^ ar’ Ludw. P° 200 ZL m -L. 
BanU ' .  200 . .Ba°nU °v-‘CZer-'ja8- " 200 ” ”B J  “ P' g al- po 200 zł. w.

Dkukredyt.gal.,, 200 „ „

Tfu?’ ®nsL za 100 zł.
• kredyt, galic. 5°/0 w. a. .

» 40/o „ .
Banu y,” ,» 5<>/0 okresow.
Gal zai>yP- g v’ 6°'° w’,a‘ 'O0 A1 • kre.l. włosc po 6°/0 w.a.

«01?- roln. kred. Zakł. dla Gal.
1 Buków. 6°/0 los. w 15 lat. .

jnj 'F O b l ig i  za 100 zł. 
i J * * * -  gaBc. 5°/0 m .k. . . . 

yezki kraj. z r. 1873 po 6°/0w.a.

“ u  k J ™ ” 5':
” Stanisławowa

r t e S ' 5"
t e  c ' " ' upAp?lfcond’or
ftuh1iinperyał *e rossyjski srebrny
P i t e ,  , papierowy
Srebro ^ kasowe

płacą, | żądają 
w alutą austr.

złr. O.t. z łr. ct.
202 50 204 60
136 50 138 50
241 — 243 —
218 — 229

86 75 87 50
79 50 80 50
86 75 87 50
92 30 93 —
99 — 100 50

90 10 91 20

88 25 89 25
92 25 93 50

14 50 15 75
14 75 16 25

5 20 5 30
5 29 5 39
9 9 10
9 8 9 24
1 60 1 70
1 51 1 621/,
1 67 /̂4 1 68

103 — 105 —

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 23. Października 1875.

1. Dług P ań s tw a  płacą, żądaj.
Jednolity dług Państw a w banknot. . 69.50 69.60

„ ,, „  w s reb rze . . 74.— 74.10
Losy z roku 1839 c a łe ..........................  265.— 268.—

„  ,, 1839 p ią ta  część . . . .  245.— 247.—
„ „ 1854 oo 250 złr. 4%  . . 104.25 104.75
„ „ 1860 d o  500 złr. 5%  . . 111.75 111.50
„ „  1860 po 100 złr. 5°/0 . . 117 — 117.50

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 134.25 134.75 
R enty Como po 42 lir. au str ...............  23.50 24.—

2  O b tig a ry e  indemn. 5°/o za 100 zł.
C zech ........................................................... 100.- - 101.—
Bukowiny ............................................... 86.75 87 25
G a lic y i.......................................................  88.— 88.50
Niższej A u s t r y i ......................................  98.50 99.—
S iedm iog rodu ..........................................  78.50 79.25
W ę g ie r .......................................................  81.60 82.—

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120 98.25 98.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 204.90 206.10
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 zł. . 675.— 685.—
Gal. bunku hip. po 200 zł. . . 241. 245.—
Gal. banku hand l.i prz. a 200zł. wpł. 40°/0 —.— —.—
Gal. zakł. kredyt, ziemsk. a 200 zł. — .— — .— 
Banku narodowego . . . .  928.— 930.—
Kol. naddniest. ii 200 zł. w sreb. . —.— —.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 321.— 323.—
Kol. Ces. E lżbiety po 200 zł. m. k. . 169 — 169.50
Kol. Preszów-Tarn. (w. c.) a200 zł. w sr. —.— — .— 
Półn. kolei po 1000 zł. 1710 — 1715.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 206. -  206.50 
Lwow. czerń, kolej po 200 zł. w a. w sr. 137.75 138.25
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k„ 275.50 276.50
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a. 101.75 3 02.25
I Kol węg. gal. a 200 zł. w sr. . 103.25 103.75

4. L is ty  zast. losowane 
P o w b z .  austr. zakł. kred ziem. 5°/0 w sr.

płacą, żądaj.

Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6%
>) !> » !! !> » W BO 7°/0
o j) >, jł o » w B6 ,, 5 ’G

Gal. Tow. kred. w. a po 4o/0

” , ” 50/o • • Gal. banku bipot. po 6°/0
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0
Bank naród, po 5°/0 . . . .
W ęg. tow. ziem. po 5Va0/o •

»  „  o P °  8 %  . . .

99.90
93.—
98.50 
9 3 . -
79.50 
87.— 
9 2 . -
99.50

160.—
93.50
9 9 . -
93.75

87.50
92.50 

100 . —

86.40
94.—

86.60
94.50

5. O b lig a c y c  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
71 75 
2 2 .—

96.40
94.—
96.—

93.-

Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a.
Kol. naddniestr. a 300 ?ł. 5%  w. a. .
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w, cz).

a 300 zł. 5°/0 w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

,, „ „  100 zł. w. a.
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%

„ „ „ „  II. emisyi .
!> . )’ )> 5) . H '

Kol. Iwow.-czer. jas. III. emis. a 300 zł.
5°/o w srebrze 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5% w srebrze .
6. Losy.

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w . a . .
Clarego po 40 zł. m. k.
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 93 — 
Keglevicha po 10. zł. m .k . . . . 12. ~
Losy miasta Krakowa . . . .  14.75
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 26 20
Palfiego po 40 zł m. k. . . . 25.—
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.25 
Salma po 40 zł. m. k . . . 36.—

72.25
24.

99.70
94.50

93.50

78.50
73.—

79.-

1 6 2 .-
25.75

płacą.
27.25
15.75 

110.50
5 6 /0
20.25
23.75

St. Genois po 40 zł. m. k. .
Poż. m iasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k.

„ 50 zt. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . 
W indiscbgratza po 20 zł. m. k. .

W ek sle  (na 3 miesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. .
Augsburg za 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 ta l.....................................
F rankfu rt 100 M ark. p. n. .
Hamburg za 100 M. B............................
Londyn za 10 ft. szt................................
Paryż za 100 fr .............................................. 45.

K urs  złota.
Dukat ces men.................................

„  peł. wagi . . . .
Korona ..................................
20-frankówka . . . .
Rossyjski im perał .
T alar związkowy .
Srebro ..................................

żądaj.
27.75
16.25

111.50

20.57
24.25

94.10 94.20

55.45 
55 50 

113.50

55.50 
55 60 

113.75 
45.00

5 .4 1 .-  5.4150 

0.07.50 9.08.50

105.— 105.10

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
T eleg afow any kurs w iedeński

73.50 27. Października 1875. złr. ct.
Jednolity dług Państw a w banknotach . —69 45

162.50 ,, ,, „ w srebrze . . . 74 7ft
26.25 Losy pożyczki z roku 860 .......................... 111 50
93.50 Akcye banku w iedeńskiego .......................... 903 —

12.75 „ ,, k redy tow ego.......................... 205 30
15.— Londyn 10 fn t szterlingów . . . . 112 10
26.70 Srebro ................................................................ 103 15
25.50 Napoleond’o r ................................................... 8 99
13.75 D ukat cesarski m en......................................... 5 32
36.50 100 M a re k ......................................................... 55 80

i.3

( X  (4152 1

Sciani

3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 3002. 0 . k. S ąd  powiatowy Grzy- 

i oznajm ia, że M arko H ryzak wło-
'atńn z Ł uki m ałej wskutek zezwolenia 

Sądu obwodowego w Tarnopolu  mar-hotr^uirawcą uznany i Iw an Cłiołod z Ł uki 
1 kuratorem  nadany m u został.

C. k. Sąd powiatowy.
(di Drzymałów dnia 26. Czerwca 187 
' 83 1—3) O b w ie s z c z e n ie .

ma-

o.

? a?°włe wiadomo czyni, że uchw ałą c. k. 
rv u obwodowego w Tarnopolu z dnia 28.

L- 3247, C. k. Sąd powiatowy w G-rzy

Łuk^W°a 1. 7285. Tymko K ałytnik  z
tern 11 a*eł j ako m arno traw ca uznany, i ; 
, uż H ryńko Jakim ów z Ł uki m ałej jako

bes Slttifete mit ber 2lttf= 
fdjrift „Diplorn fijnoyy nove nasilnict.vi na- 
p ro .i korur.e fieskó'1 auf ©eite 485— 490, 
biinn „Zaverek" auf ©eite 490 — 493 in ber 
SJrudfdjrift „N arodni b ib lio teka" 31. 33ogen 
be§ 226. ^efte§ begriinbet bert STjatbeftanb be§ 
im §. 65 a @t. ©. bejeid^neten 23erbredjen§ 
ber ©torung ber offentlid^en Siułje unb mirb 
bałjer unter gteidjjeitiger S3eftattgung ber oer= 
fiigten Słefdjlagnaljme auf ©runb ber §§. 489 
unb 493 ©t. ip D. ba§ objectioe 3Serfat;ren 
eingeleitct, bie SBeiteroerbreitung biefer ©rud= 
fd^rift uerboten unb bie 58ernic|tung ber mit 
SJefc^tag betegteu ©Eemplare nerorbnet.

W :l‘ator nadany z o s ta ł
C. k. Sąd powiatowy.

, Grzymałów 10. L ipca 1875.
^157 B— 3) E  d  y  b  t ,

k . 6417. Rym anowski c. k. S ąd  po-
F ato. - - owy uw iadam ia nieobecnego W ojciecha 
t ujkrzakowskiego, że przeciw  niem u W ikto- ! 
45^ ^ i 'cz°w a 2. inałż. K ilarow a o zap łacenie  1

8OO2 w. a. dnia 29. L ipca 1875. do 1.
pozew wniosła, na  k tóry  tu ta j wyzna 

2 zostaje do rozpraw y term in na dzień 
w udniiin ia 1875. godz. P. rano. 

biś • Pozwany s tani® do rozpraw y albo oso- 
let albo przez pełnom ocnika, a-bo nade

tum 8s ânowioIieil,u dlań  kuratorow i ad ac- 
w;. M artinowi Chmurowiczowi w Rym ano­wiepr ^  po trzebną intorm acyę pod skutkam i

Rymanów, I. Października 1875. 
59) J CrhnmłnilTe. 

bat c § ^  Sanbe§= ais ipre^geric^t in Srieft
^pr?a i Stntrag ber 1 1  ©taatśanroaltfcbaft mit 
i n M t o m  7. Dttober I8 7 5 ,3 a t)t 780/7 346, 

ed)t erfannt •

k1’111 fan,
3f't)a it ber Strtitel mit ber 2(uf= 

L. „Ci siamo e ci restiam o", mit betl 2tn=
, S^tOotten „Ei fil, ne s in i  p iu", „C astelli 
, A ńa“ Wit ben 21nfang§i»orten „Checchć ne 
) , ^ no i małe woli" unb „ Ł e ra  C ivile“ mtt
ehJ ^ nfang§roorten „L ’era  oivile, caro Eolo,
I • 1 II ...llf. . f i , . .W 'o X nc'P i° dal g^orno e tc " ,  eutłjatten in 

y^dfe^rift „La Bora" 9tr 7 o om 2. Dcto= 
t k  5/ gebrudt iti £ rieft bei ®. 23aieftra 

°mP- begrilnben ber erfte Sbjatbeftanb be§%gY* y r ‘ vvyvwuwvn mu w#
kiih m en§ ber Slufiuiegelung gegeit ©taats= 

^uieinbebeljorben § 300 ©t. © ,  ber
fentr. Rnen beś 2Serbre<^en§ ber ©toruug ber bf= 

u T n unb ^ rbnuttg naci) §. 65 a© t. 
tufr ■ ^er britte jeneit be§ Słergetjens ber

t e j  ei-ung ju  geinbfeligfeiten gegen 3tationaii= 
kute na^  §• 302 ®- ur*b eś roirb ba^er

efĄt ^ e^ i ed ig er Seftfitigung bec nerfugten
shV|Ukagnat)me auf ©runb be§ §. 493 ©t. 
htoAT, Unb §• 36. ip. ©. bie SSeiteroerbreu 

3 biefer SDrućEfć^rift uerboten.

StriAi f- S an b e śg e ri^ t ate iE re^
^ ta n L .m  ® r ? Ł  a u f 2tn tra g  ber f  f.

0§anibaltfcbaft in golge be§ IBefcbluffeS 
ê annŁ ® ePtember l8 7 5, 3 . 12210 ju  9tecf)t

!^rift r  ,3 nb°it be§ 9lrtifel§ mit ber 2Iuf« 
H rift $Proteftanten in  S^irot" in ber 3^t= 

)ot,'^'a9e§P°ft// 3łr. 219 uom 25. ©eptem= 
^n§ begriinbet ben 2:l)atbeftanb be§ iBerge^
fet
9en v v
ba* bie bffentti^e Śtufie unb Drbnung
®tuuc§; 300 ©t. ©. unb mirb bat)er aufuuu TUUU uul
bteił, ^e§ §■ 493 © t ifi- O  bie 2Beiteroer= 

Un9 biefer T3rudfd)rift uerboten.

31.  l  f. 2anbe§= ais ipre^geribbt ju
.^at QUf 3tutrag ber f. f ©taatsanrualL 

l87r S°tge bes S3ef<^tuffe§ uom 6. Dctober 
3  27682 ju  3 te^ t e rfa n n t:

(41.42 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 4099. C. k. Sąd powiatowy m. d. S. 

II. we Lwowie zawiadam ia niniejszem  że 
w skutek podania K rystyny Sckuh uchwały z 
dnia 5- L u tego  1874 1. 265 dozwolono na
jej rzecz in tabulacyę euinm 295 i 150 złr. 
z pn. w stan ie  biernym  połowy realności 
nr. 90 w Zam arstynow ie F ran c iszk a  i F ra n ­
ciszki Gilewicz w łasnej. Gdy nadm ienieni 
w łaściciele już nie żyją a m asa ich je s t le ­
żąca, przeto d la  tej leżącej m asy ustano­
wiono k u ra to ra  w osobie adw okata dr. Reich 
z zastępstw em  adw okata dr. B erlinera  i te ­
muż pow ołaną uchw ałę doręczono. Zawia 
dam iająe o tem spadkobierców Franciszka i 
F ranciszkę Gilewicz wzywa się tychże aby 
celem b ron ien ia  swych praw  albo u nadm ie­
nionego ku ra to ra  się zgłosili albo we własnej 
osobie w ystąpili inaczej złe sku tk i z tego 
wynikłe samym sobie przypisać m uszą.

Lwów dnia 29. M aja 1875.
(4134 1 3) & i  ¥  t .

3- 2598. Słom f. f. Scjirfsgetidjte T łu ­
macz mirb befannt gegeben, bafi in ber ©peaL 
tion§fad)e be§ M arkus F renkel roiber Kornyło 
Buśko p to  85 ft. ii. 28. ju r §ereinbringung 
biefes 23etrage5 f. 91 @. bie e^ecutiue bffentlidje 
geitbiettjung ber in Tłum acz sub 9tr. 273 ge= 
legenen auf 130 ft. b. 28 abgefct)a£ten, feinen 
j£abutarf5rper bitbenben 9ieatitdt beroittigt, unb 
ju r Tłorname berfelben ber Serm in auf ben 
18. 9touember unb 2). ©ejember 1875 unb 
14 Sanner 1876 jebe§ 2Rat urn !0 Ufir 23or= 
mittags mit bem 2ieifabe beftimmt rourbe, baf3 
biefe 9tea(itdt gegen ©rtag beś 10O/o SSabiums 
bei ben ^mei erften Jerm inen nur itber ober 
urn ben @d)at3uug§Toertt) unb beim britten SCer= 
mine aud) unter bem ©cbdbungsroerttie in ber 
I;, g. Slmtsfaujtei au ben 9)teiftbietf)enben uer= 
fauft ruerben mirb.

®er ©d)dbung§att unb bie £ijitation§be= 
binguttgen fonnen in ber 9tegiftratur eingefefien 
werben T łum acz am 20 Stuguft 1875. 
^4139 1 — 3) E  d  y  fc t .

L. 5025 C. k. Sąd powiatowy delego­
wany dla okolicy m iasta Lwowa czyni w ia­
domo, iż c a  żądanie Teodora i Paw ła Prze- 
szlakiewiczów w celu zaspokojenia tychże 
pretensyi 525 złr. i 315 złr. w. a. z przy- 
należytościam i przymusowa sprzedaż realno­
ści pod 1. 63 w Brzucho wicach, przedtem  
Ja n a  i M aryi Skoraczyńskicb, obecnie Cha- 
ny Low własnej, w drodze publicznej licyta- 
cyi w jednym  tylko term inie na dniu 15. 
G rudnia 1875 o godzinie lOtej rano w t u ­
tejszym Sądzie przedsięwziętą b ę d z ie , na 
k tórym  to term inie realność ta  za jak ąk o l­
wiek bądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 5730 złr. wa- 
dyum zaś 270 złr. w gotówce, w obligaoyach 
indem nizacyjnych i lis ta  b  zastaw nych to 
w arzystwa kredytowego lub banku hipotecz­
nego wedle kursu, lub w książeczkach kasy 
oszczędności,

Resztę warunków przejrzeć m ożna w tu ­
tejszej reg is tra tu rze  w godzinach u rzędo­
wych.

O czem się uw iadam ia obie strony tu ­
dzież w ierzycieli hipotecznych, a to z m iej­
sca pobytu  wiadomych do rą k  w łasnych ja ­
ko t o : c. k. P rokuratoryę S karbu  A ntonie­
go Leway, E liasza G oldsteina, Jen ty  Spen- 
der, Leiba W erka , W incentego Zientkiewi- 
cza, A ndrzeja Olsiewicza, Beilę L a n d a u , 
Rifkę A tlas, Herscha G iinsberga, B arucha 
G oldstauba i Jen ty  Sigal, tudzież z m iejsca 
pobytu niewiadom ych Leopolda KuDasiewi- 
cza i wszystkich innych, którzyby po wy­
daniu  wyciągu tabularnego  ze swemi p ra ­
wam i do tabu li weszli, lub którym by uchw a­
ła  niniejsza doręczoną być nie mogła, przez 
k u ra to ra  adw okata  dr. Semilskiego.

Lwów dnia 23. S ierpnia  1875.
(4115 1— 3) E  <1 y  k  t.

L. 50989. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, w sprawie Izaka M ar- 
guliesa przeciw Sewerynowi Sm arzewskiem u
0 zapłacenie 2850 złr., 2675 złr. i 2587 złr. 
50 cnt. w. a. z przyn. ustanaw ia d la  z życia
1 m iejsca pobytu  niewiadom ego Sew eryna 
Sm arzewskiego celem doręczenia mu uchw a­
ły  z dn ia  1. M aja 1874. 1. 23708.

Powyższą uchw ałę doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu  niewiadomemu Sewerynowi 
Sm arzew skiem u do rą k  równocześnie w oso 
bie adw okata  dr. Szwedzickiego z zastęp ­
stwem adw okata  dr. Popławskiego u s tan o ­
wionego ku ra to ra .

W zywamy niniejszym  edyktem  S ew e­
ryna Sm arzewskiego, aby w należytym  c za ­
sie u ustanow ionego k u ra to ra , lub też w S ą­
dzie osobiście, albo przez iuuego zastępcę 
się zgłosił i calem przestrzegania  swoich 
praw stosownych środków  użył, ile że z z a ­
niechania w yniknąć mogące niekorzystne 
sku tk i sobie przypisze.

Z c k. Sądu krajowego.
Lwów du ia  25. W rześnia 1875.

(4131 1— 3) Obwieszczenie.
L 4801. Na wezwanie c. k. Sądu obwo­

dowego w P rz e m jś lu  z duia 16. G rudnia 
1874 do L. 17738 zostanie w celu zaspo­
kojenia w ierzytelności Izrae la  Nagelsteina 
w kw. 50 złr. z pn. realność włościańska 
Błażeja Szpaka pod L. k. 104 w Muninie 
położona, a  c ia ła  tabu larnego  nie m ająca 
na dniu 25. L istopada 1875 na duiu 23. 
G rudnia 1875 i na duiu 20. Stycznia 1876 
każdą razą o godz. 10. z ran a  w drodze 
publiczuej licytacyi za cenę szacunkową 750 
z łr . w. a. jako  cenę szacunkową w ywołałną 
lub wyżej takowej przez sąd tutejszy 
sprzedaną.

Bliższe w arunki i ak t szacunkowy moż­
n a  przejrzeć w tu t. Registraturze, a  o z a ­
ległościach podatkowych i rządowych należy 
się dowiedzieć w tutejszym urzędzie p o d a t­
kowym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Jarosław  dnia 30. W rześnia 1875.

(4148 1— 3) ®  f* i  C t ,
3 . 4757. 23om f. f. 23ejiTf3gerid)te A n­

drychów nńrb befannt gemadjt, bafj ju r  ^ere in - 
bringung ber go rberung  per 762 f[ 63 ®r. 
5; 28. f 9fg- bie eęecutioe offenttid)e geilbie; 
tung  ber bem Jo se f  Bury gefjórigen im  ®orfe 
Andrychów sub Cn. 159 a l t / l 59 neu gefegenen 
Sieatitiit, ju  © unften ber A loisia M agera  in 
bret SEerminen unb jroar am  16. 9fouember, 
14. © ejem ber 1875 unb 18. g a n n e r 1876 je= 
besm al um  10 LU)r’i8orm ittags bei biefem 23e- 
jirfsgerid jte  abgeEjalten, unb bafi bie gebadjte 
fRealitcit bei ben erften p m  fterro inen n u r  um

ben ©Ąaljungsnjertb ober um einen fmfimn 
ifłreis, beim britten ®ermine audj unter bem 
©cf)ći|ungśit>ertl)e oerfauft roerben mirb.

®er SKuśrufśpreis betragt 2010 fl 0. 28. 
baś SSabium 201 fl. o 28

®ie ubrtgen geilbietungsbebinguiffe fo mie 
ber © runbbu^śauśjug unb ©djatiungsaft fon» 
tten in ber f)iergertcf)tlid)en Diegiftratur eiugefe- 
lien roerben.

58on biefer geilbietung roerben alle 3nte= 
reffenterr oerftanbigt unb abe biejenigen © lam  
biger, roetc^e naĄ bem 25 ©eptember 1874 
^ppotbefarrecbte ertoorben fottten, ober benen 
ber oortiegenbe iSefc^eib auś mas immer fur 
einem ©runbe nidjt jugeftellt roerben fbnnte, ju 
§aitben bes ©urafors Ig. Slboofaten ® r Me- 
cnarowski itr Wadowice unb burĄ baS oorlie= 
genbe ©bift in $enntnifi gefefet. 

ft. f. Sejirfsgertd^t 
Andrychów am 15. 9)?ai 1875.

(4171 1— 3) ^ u t t b m a c ^ u n g .
3 . 5237. 2łom f. f ^reisgericfite in Neu 

Saudez rotrb I)iermit ber unterm 15 g un i 
1875 3- 3361 uber bas 2Sermogen beS Sische 
Goldklang © ef^aftśm annes in Neu Sandez 
eroffnete ©oncurs roegen Slbgang oon ©oitcurs= 
©laubigern aufget)oben

Neu Saudez ben 9. D ftober 1875.
(4112 1— 3) Obwieszczenie.

L. 4583. C. k. Sąd powiatowy w R op­
czycach na mocy przyzw olenia c. k  Sądu 
obwodowego w Tarnow ie uchw ałą z dnia 
30 W rześnia 1875 1 12732 uznaje Jan a
G odka ro ln ika  z Chechłów m arnotraw cą i 
ustanaw ia dla uiego Szym ona Depowskiego 
ro ln ik a  z Checheł kuratorem .

Co się do publicznej wiadomości podaje. 
Ropczyce 13 Październ ika 1875- 

(4114 1—3) E d y t  t .
L. 4394. C. k. S ąd  powiatowy w Ż ó ł­

kwi ogłasza niuiejszem , że d la  H ryn ia  Hu- 
szczaka włościanina z M acoszyna uchw ałą 
c, k Sądu krajowego v e  Lwowie z dnia 
25. Czerw a  1875 1. 26955 za m arnotraw cę 
uznanego kuratorem  p. Eugeniusza W eygart 
z Macoszyua ustanowionym  został.

Żółkiew dnia 12. L ip ;a  1875.
(4122 1— 3) E  d  y  U t .

L 5015 C. k. S ąd  powiatowy w Ko-
zowie jako władza spadek  p e rtrak tu jąca  
wzywa Oleuę K ajdan córkę ś. p. F edka Kaj- 
dana po n ad a rza  g run tu  w Krzywem, aby 
się w przeciąg i jednego roku  tu  do Sądu 
zgłosiła i oświadczenie do spadku po ojcu 
swoim podała, gdyż w raz ie  przeciwnym  d a l­
sze postępowanie spadkowe z ustanow ionym  
dla tejże nieobecnej ku ra to rem  Tadeuszem  
Ncbereznym wójtem z Krzywego przeprow a­
dzone będzie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Kozowa dm a 10. W rześnia 1875. 

(4099 l  3) Obwieszczenie.
L. 7551. C. k. S tarostw o Borszczow- 

skie podaje niniejszem  do publicznej w iado­
mości, że dn ia  31. G rudnia 1873. p rzy trzy­
mano w obrębie gminy Cygany w pow iecie 
Borsz jzow8kim błąkającego się woia, n ie ­
wiadomego właściciela, którego przez pu- 
b licm ą 1’cyta yę sprzedano i uzyskaną z tej 
sprzedaży kwotę złożono do depozytu s ą ­
dowego.

W zywa się w łaściciela, by w ciągu 
roku  począwszy od dnia niniejszego ogło­
szenia udow odaił prawo własności do tego 
wołu, gdyż po upływie tego term iau  p o stąp i 
się w myśl postanowień §. 391 i 392 praw a 
cywilnego.

C. k. Starostwo.
Borszczów dnia, 11. P aździern ika 1875,



(4084) & im b ttt< td )u n g .
3- 5 i 796. Sorn £em berger f. f. fianbeśs 

gericbte roirb befannt gem atyt, bafj auf © runb 
ber bet ber © ag fa ty t nom ‘28. © eptem ber *875 
non bert erftyienenen © faubigern gem tyten 
Sorfty lage <q. Jakob J iitte s  Słaufm.mn itt 
Lem berg junt S erroalter ber Majer Samuel 
T a n d ’ftyen ^onfu rśm affe  unb (q. Simche Mit 
te lm an n  ju  beffert © teEoertreter e rnann t 
m urben.

S o m  f f £anbeśgerityte
Lem berg, ben 2. Dftober 1875.

(4100 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 41820. C. k. Sąd krajow y we Lwo­

wie wzywa uiniejszem posiadacza duplikatu  
w edle podania  zagubionej 4 °/q obligacyi na 
dostarczenie naturaliów  wschodnio galicyj­
skiej z dnia 11. Lutego 1796 Nr. 5607, 
ażeby wyżwymieniony dup lika t w przeciągu 
jeduego roku sześciu t- godai i trzech  dni 
od dnia  ostatn iego ogłoszenia niniejszego 
E d y k tu  w urzędowej Gazecie Lwowskiej li­
cząc, tem u Sądowi tern pewniej przedłożył, 
ileże w przeciwnym razie  takowy za um o­
rzony uznany zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 21. S ierpnia 1875.

(4079 1— 3) @ b i ! t
3- 51995. @3 roirb tyemit oon ©eiten 

bes f f. £anbeśgerityteś in Lemberg te r  bem 
£eben unb 2Bofjnorte nad) unbefannte Johana 
Zezula uerftanbigt, bafj tyergerityts bas 33er= 
fabren um bie ©tyabufirung ber ju beffert @un 
ften im Saftenftanbe be? etymals M ortko 
E gre’ftyen je |t  ber @t)eteute M arcus unb 
D ine E gre  eigentyiimlitycn S ealitat sub 9ir 
1183'^ ut Dom. 30 pag. 279 n. 17 on. inta^ 
bulirten ©umme non 115 f( ©tyein ober 4<>o 
fr. 5. SB. auf bie 5łtage beś Dawid Selzer, 
Chaje Balg nerty Selzer unb Sara Balg auty 
S elzer eingeleitet rourbe, unb ber bem Seben 
unb SBotyiorte naty unbefannte Joh*nn Zezul» 
aufgeforbert fity bet bem befteUten k u ra to r Stbo. 
© r. Nurknwsw.i ju  melbe ■ ober atiberen Ser* 
treter bem ©erityte anjujeigen, ais fonft ba§ 
Serfatyen mit bem oben befteUten ku ra to r 
burtygefutyt werben wirb

Lem berg ben 1. Dctober 1875.
L. 5886 D. f. (4234 1 -3 )

O bw ieszczen ie .
Na dniu 30. Październ ika 1875 o go 

dżinie 9. p rzed  południem  odbędzie się lo­
sowanie obligacyi funduszów indem nizacyj- 
nych Galicyi zachodniej i wschodniej tu ­
dzież W ielkiego księstw a Krakow skiego , w 
lokalu  c. k. N am iestnictw a w dom u W. Gło 
wackiej pod L. 3. przy ulicy Łyczakow skiej.

Co się podaje do powszechnej w iado­
m ości z nadm ienieniem , że stosow nie do tu ­
tejszego obwieszczenia z dnia 2. M arca 1873 
do L. 1413 (D ziennik ustaw  i rozporządzeń 
krajow ych zeszyt V II. Nr. 24) wylosowane 
zostaną  następujące obligacye a to :

a) z funduszu indem nizacyjnego W iel­
kiego księstw a krakow skiego

obligacyj 
z kuponam i

2 „ po 50 zł. 100 zł. j
18 „ „ 100 „ 1.800 „

3 „ » 500 „ 1.500 „
10 „ „ 1000 „ 10.000 „

1 „ „ 10000 „ 10.0000 „
i obligacya lit. a) w nom inal­

nej w artości 7.600 „
czyli razem  w kwocie 31.000 złr. m. k.
b) z funduszu indem nizacyjnego Gali­

cyi zachodniej:
obligacyj 

z kuponam i 
35 „ po

223 „ „
44 

104 
7 
5

50 zł. 
100 „ 
500 „ 

1000 „ 
5000 „ 

10000 „ 
i obligacya lit. a) w nom inal­

nej wartości

1.750 zł. 
22.300 „ 
22.000 „ 

104.000 „
35.000 „
50.000 „

70.950 „
czyli razem  w kw ode 306.000 zlr. m. k.
c) z funduszu indem nizacyjnego G ali­

cyi w schodniej; 
obligacyj 

z kuponam i 
47 „ po 50 zł.

389 ,  „ 100 „
87 „ ,  5 0 0 ,

246 „ „ 1000 „
10 „ ,  5000 „

6 .  B 10000 „
i obligacya lit. a) w nom inal­

nej w artości

2 350 zł.
38.900 35
43.560 3?

246.000 W
50 000 n
60.000 33

149.250 33

czyli razem  w kwocie 590 000 złr. m. k.
Z c. k. N am iestnictw a 

jako  Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych.
We Lwowie dnia 24 P aździern ikal875 . 

(4085 2 - 3 )  <g fc i  i  t .
3- 24/58. S om  S sm b o re r  f, f. ®retś a lś  

S erggetity te  roirb befannt gem atyt, bafj bei 
Demfelben auf freiroiEigeś Slnfutyen ber f. f. 
prih . SlftiengefeEftyaft fiir 3uS erfabrifation  in 
© afijien  in  £iquibatton su T iu m ^ z ,  bie offenh 
litye Serfteigerung ber in  N ow osielica S iejirt 
Ś u ia ty n  gefegenen, im  Sergbutye Dom. I. pag. 
129 unb 141 em getragenen S raunfotyengruben

nebft ©ebauben, ©runbftiiden unb bem 3nmen= 
tar, unb smar bes nereinigten ©rubenfefbeś 
Theodor im $ldtyeninf)alte non 200.704QO 
beftefjenb aus ben ©rubenfelbern T heodor unb 
Leo, bas bes nereinigten ©rubenfefbeś Sidoma, 
einer A ttinenz beś nereinigten ©rubenfefbeś 
Theodor im gfatyeninf)alte B£m 200-704Q °  
beftetynb aus ben ©rubenfelbern W ilhdm m e 
unb Sidouia, ferner beś ©rubenfefbeś Jacob 
einer A ttinenz beś nereinigten ©rubenfefbeś 
Theodor im jyfdtyeninfjatte non 12 .544Q ° 
unter natyftetynben Sebingungen abgefjalten 
tnerben tnirb.

I.
3 u r  Sornam e biefer Serfteigerung tnerben 

§tnei ©ermine ber erfte auf ben 18. 91onember 
1875 — unb ber jroeite auf ben 23 ©ejember 
1875 ftetś um <0 Uljr iBormittagś mit bem 
Seifajje beftimmt, bafj im iten Sermine ber 
SSerfauf jum Slusrufspreife, m el^er ben non 
ber f. f. 2UtiengefeUfd)aft fiir 3uc£erfabnfation 
in  ©alijien in  Siquibation in  )jiaufct) unb 33o= 
gen mit 3 u9run^e^9 l,uS ^  norgetegten 
natfc^d|ungSafte§ ermittelte ©djdlungsrnertl) 
biefer Siegenfdjaften im )flauf(^albetrage non 
60.852 fi. 50 fr. o SB. bilbet, ju  nerfu^en 
ift — im 24en Genuine aber fann ber Słer» 
fauf au<$ unter biefen 2tu§ruf§prei§ ftattfinben. 
®er Siguibator ber l  t  prio. aftiengefeDf^aft 
fiir 3uderfabrifation in ©alijien %§■ )jB̂ . 
B red t beljdlt fit^ im erfteu unb jtneiten gahe 
bie ©eneljmigung be§ 33erfaufe§ auf einen 3e it; 
raum non 14 Slagen nor, burgeftelt, biifj bie 
non bemfelben abjugebenbe gcneljmigenbe ©r« 
ftdrung ben Sufc^lag perfeft unb uniuieberrufUcf) 
macbt. SBirb inner^alb ber bejeiĄneten nter= 
jeljntagigen f^rift bie ©ene^miguttg be§ 2Ser= 
faufeS non ©eiten be§ £iquibator§ im Eiamen 
ber nerfaufenben SŁStiengefettfc^aft niĄt erttjeitt 
ober ftnb bie beiben £ijitation§term ine, aus 
melc^em ©runbe tminer erfotgtoS abgelaufen, fo 
tnirb berfelbe £iquibator bie 3Sornat)me rneiterer 
Bijitationen unter bem gteicbeu SSorbef)aIte ber 
©enetjmigung unb bie 2ltt§fcbreibuiig tteiter £i= 
jitationśtermine infolange nerantaffen fonnen, 
bis er sum 2Serfaufe fommt.

II.
Seber Jłauflnftige Ejat nor 58eginn ber 

SSerfletgerttng ais SSabittm ben E-etrag non 
6 000 o. SB in baarem ©elbe ober in  galijL 
feben ©parfaffabiiebeln ober in  5ftecreic^tfdjen 
©taatspapieren, ooer in auf lleberbringer _lau= 
teriben ipfanb ober £t)potf)efenbriefen ber ofterr 
Diationalbanf, bes galijifcben B >den C red it 
V crei.is ber galij. SLftienijppottiefenbanf, ber 
attg. ofterr. f. f prtn S3oben ©rebitanftalt, unb 
jtnar bie iffiertljpaptere nadjbem [ejtnorgegange* 
nen 5EageS=Gurfe gere^net, ober aud) in 51affa= 
febeinen ber fpergenannten Grebit-jjnftitute ju 
^anben  be§ Theodor P h ilip  B red t in 
T łum acz ais 2iquibator§ ber f f. prin. 2iftien= 
gefeEf^aft fur 3ucferfabrifatton in ©atijien 
in £iquibation ober bei ber 5( f tientyr; p ott>e Cen - 
® anf in fiemberg ju rlegen, unb ftcb uber 
biefen ©rtag mit ber ©rlagśbeftattigung ausju* 
tneifen. ,

® aś 33abium be§ 3Jłeiftbiett)enben rntrb 
nacb beenbigter iCerfteigerung jurudgetjatten, 
unb jenes ber iibrigen Sijitanten benfetben ju= 
rudgefteEt tnerben.

© a bie ju  nerjłeigernbe Siegenfdjaft fc^uh 
benfrei ift unb bem ©rftetjer fi$ulben= unb la= 
fteufrei iibergeben tnerben tnirb, fo ijat ber 
ftei;er unter ber 58orau§fefetmg ber erfolgten 
33eftattigung bes 3nfcblag§ burĄ ben £iquibator 
ber ©efeEfc^aft bem jn r ©rgaujung beś gemach 
ten 3JI iftbotljes noc^ feljlenben Setrag  tntt 
©inre^nung be§ baar erlegten 3Sabium§ unb im 
$aEe bas SSabium in a£ertl)panieren ober in 
jlaffaf^eineit tnare erlegt tnorben, ttaĄ nortjerh 
gem Umtaufc^e betfelbeit gegen beubaarett E5a= 
biumsbetrag biitnen 45 Sageu nom 33erfteige= 
rungśtage gerec^net ju  ^anbeit ber £iqtiibation 
ber nerfaufenben 2lftiengefeEfc^aft ju  beridjtigen.

©§ tnirb fic  ̂ aber bie liquibirenbe ©efeE= 
fc^aft auc^ mit ber 3M)hing eines © rittels bes 
gangen Stauff^iUings in bem eben erjei^neten 
45tdgigen Serm ine begnitgen tmb bie S3eric t̂t= 
gttng be§ 3ieftdiauffd)iEittqS bem SEeiftbietijer 
gegen f>qpott)efarifĄe an erfter ©teEe gu ge= 
tnatjtenbe ©ic^erfteEung auf ben SSerfaufśobjef* 
ten in ber 2Beife erleic^tern, bafj bie 3ai)iung 
ber reftirenben jtnei Kaufspreisbrittel bittnen 
4 Safiren nom 23erfteigerungStage gerec^net, 
unb jtnar in  nier gieid) t)ot;en 3al)reSraten ju* 
jugiieb fe^sperjentiger 2Sergugśjinfen ju erfoh 
gen fiat.

91aĄ ausgetniefener ©rfuEung ber 2Serftei> 
gerungSbebingungen tnirb bem ©rftefjer bas 
©igentfjumSbefret ber erftanbenen 23raunfoljlen= 
grube famtnt aflen 3uge()brniffen iibergeben, 
berfelbe ais ©igentljumer biefer einen ©egem 
ftanb bes Sam borer 23ergbuct)e§ bilbenben Eut*a 
(aut Dom I pag. 141 unb Dom I pag. 129 
einnerleibt unb tym ber pljpfiftye 2Tfty ber er= 
fianbeneit fiiegenftyaften tmb bie baburty 23ejttg 
babenbeu ®olumente iibergeben tnerben.

S3ei Uebergabe bes p^pfiftyen 23eftye§ 
ber ertudijnten in ^aufty  unb Sogen eiftanbe* 
nen Dbjefte ift bie in ber SiBerfSfattjlet erlie= 
genbe gunentur ju r ©runblage ju  ne^.uen.

V.
SDie bis jum Eietfteigerungstage aufgelau-

fenen non Eof)Iengruben gebufjrenben ©teuern 
unb ©iebigfetten, fiat bie liquibirenbe ©efeE: 
ftyaft aus ©igenem beri^tigt nnb nerpflicbtet 
fief) fiir ettnaige auś biefem ST et fity ergebenbe 
91u(f|ianbe bis jtt biefem Sage bem ©rfteljer 
aufjufommen.

V I.
21Ee dletytśgebuljren fiir bie ©tgentyums= 

ertnirlung refp. ©tgentyumsuberlragung ber 
nerfauften Hotjlengruben fammt 2lttinentien, 
fćtllt, auSftyliefelid; unb olpte Kiegre^ bem ©r- 
fteber ju r £aft.

V II.
©oEte ber ©rfteljer ben 93erfteigerungs= 

bebingungen gang ober l^eiltneife nityt entfpre= 
tym, fo nerfaEt bas ertegte 2lngelb ju ©unften 
ber nerfaufenben Slltiengefettjtyaft al§ bereit 
©igentyum, unb eś tnirb Uber ©inf^reiten ber 
£iquibators ber nerlaufenben SlftiengefeEftyaft, 
bie Sielijitation beS erftanbenen DbjefteS famm 
Slttinent naty ben gegenmartigen SBebinguttgert 
unb mit bem Seifafee ausgefcjirieben, unb in 
einem einjigeit Serm iite abgel;atten roerben, 
bafe in biefem Sermine ber er fauf auty unter 
bem 2luśrufSpreife iplah greifen fonne.

SBettu bei ber dielijitatien ein befferer 
21nboty erjielt tnerben foEte, ais es ber nom 
frufjeren ©rftefjer gematyte getnefen ift, foE ber

btefjfdffige Elceljrbetrag ber nerfaufenben
ttengefeEftyaft ju ©ute fommen, otyte ba? 
inortbriityige la u fe r  itt einem foltyen ftyfle , 
DiucffteEung bes erlegten 23abiumS, roeltyeś J 
benfaEs ju ©unften ber SlfticngefeEftyeft 11 
faEen bleibt, anfpretyen fonnte. , s

S e r  ŚergbutySauSjug —  bie ©ittdo' , 
unb ©rubenfarte, banu ber ©tya^ungsaty L  
nen bei biefem ©erityte eingefetyn unb in * 
ftyrift ertjoben roerben.

3Som f. f. $ re ts  ais S3erggerityt^ 
Sam bor am 16. ©eptember 1875. 

(3826 2 — 3) Obwieszczenie. t
L. 12 77. Jego Eksceleacya P re*y 

c. k. wyższego Sądu krajow ego we k wCLij 
mianował dekretem  z du ia  2. Sierpnia 1 . 
1. 6055. P rezydenta Sądu obwodowego 
M ichała T rusza przewodniczącym  a ra 0 
Sądów krajow ych S tan isław a ZawirskiefL 
Ludw ika Felszttńsk iego  i Ja n a  Adel®*® 
zastępcam i przew odniczącego trybunału 
dów przysięgłych dla zwyczajnego czwar*» 
okresu posiedzeń Sądów przysięgłych P 2 
c. k. Sądzie obwodowym w Przenty0ty’ 
dniem 22. L istopada 1875. rozpoczynają 
go się.

Z Prezydyum c k. Sądu obwodoweg0- 
Przem yśl dnia 28. WTześuia 1875

(4078 2— 3) O g lo szeu ie  l l c y t a c y i .
L. 13641. Celem sprzedaży realności 

skarbow ej vr Stanisław ow ie pod nr. 173 
sytuowanej t. j. realności tak  zwanej p iekarn i 
wojskowej w roku 1868, przez pożar uszko­
dzonej odbędzie się im ieniem  wysokiego sk a r­
bu ze strony c. k. powiatowej Dyrekcyi sk a r­
bu na dniu  18. L istopada 1875 o godzinie 
lOtej rano  publiczna licytacya

Realność wspomniona sk ład a ła  się p ie r­
wej przed pożarem  z m urowanego dom u i 
z drew nianego budynku (piekarni polowoj 
getbbaeferei) tud/.ież podwórza i w ału  fortecz- 
u tg o  (JlBaEgtuub) Budynek drew niauy nie 
istnieje, z budynku m urowanego pozostały 
tylko nagie mury. W piekarni, której po­
d łoga wyłożona cegłam i, znajdują się dwa 
piece piekarskie (SBacfoten) z których jeden 
uszkodzony, piece te  zaopatrzone są drzwicz- 
korni żelaznem i, następnie dwie izby, zao­
patrzone dwoma p ie iam i żelaznemi.

Podług pomiaru z roku 18+8 cała  ta  
realność obejmuje 854 kw. sążni z tych 
508 kw. sążni je s t g iu u t zdatny  pod zabu­
dowanie, zaś 346 kw. sążni zajm uje wał 
forteczny.

Za ceaę wywołania przyjmuje się kwotę 
1755 złr. 44 c t w. a. w yraźn ie: tysiąc  siedm  
se t p ięćdziesią t pięć złotych r. 44 ct. w. a.

Mający chęć licytow ania ma złożyć 
do rą k  komisyi licytacyjnej wadyum w wy­
sokości 10 proc., części ceny w yw ołania w 
gotówce albo w austryack ich  papierach  pań­
stwowych, albo w listach zastaw nych galie. 
Tow arzystw a kredytowego ziemskiego. W a r­
tość pieniężną pom ieuionych papierów obli­
czy się wedle przepisów obowiązujących.

Jeżeli najwyższą cenę podający złużył 
wadyum  w gotówce, takowe wliczy się w ce 
nę kupua, jeże li zaś je  złożył w papierach  
państwowych, listach  zastaw nych lub w in ­
nych papierach wartościowych, wadyum to 
zwróci sig dopiero po zupełnem  uiszcze­
niu ceny k u p n a ; iuuyrn licytującym  zwróco­
ne zostaną wadya po skończonej hcytacyi 
za potw ierdzeniem  odbioru.

Przyjm owane będą także pisem ne ofer­
ty, należycie opieczętow ane, te  winny Lyć 
wniesione do N aczelnika c. k. powiatowej 

j Dyrekcyi skarbu  w Stanisław ow ie najdalej do 
drugiej godziny po południu  dnia ostatniego 
przed  dniem, w którym  odbyć się ma ustnie 
licyta y a  (bis 2 ltyr 'JtatymitmgS De8 ber munr= 
lityen Bijitatian unmittelbar oertyrgtyeubrn £a= 
geS) i m ają zaw ierać:

a) dokładne oznaczenie przedm iotu  nabyć 
się mającego i ceny za takowy w wa­
lucie austryjackiej podanej, w yrażając 
ją  cyfram i i słow am i;

b) w yraźne oświadczenie, że oferentowi 
wiadome są w aruuki licy tacy i i że się 
im bezwarunkowo poddaje;

c) wadyum  10 proc. w gotowiznie albo 
w austr. pap ierach  państw ow ych albo 
w listach  zastawnych galicyjskiego To­
warzystwa kredytowego ziemskiego, obli­
czonych podług ostatniego k u rs u ;

d) w łasuoręczny podpis t. j. imię, nazw i­
sko i miejsce pobytu oferenta.
N a kopercie oferty należy w yraźnie 

nadm ienić : O ferta . . . .  na realność . . . 
nabyć się m ającą.

Po zam knięciu licytacyi nie będą przy­
ję te  żadne późniejsze podan ia  ceny (Oferty).

Nabywca będzio obowiązanym , złożyć 
całą  cenę kupna w przeciągu 4 tygodni, li­
cząc od dnia  doręczenia mu zawiadomienia 
o p izyjęciu  poaauej p rzez niego ceny w c. 
k. głównym urzędzie podatkowym w S tan i­
sławowie.

Bliższe szczegóły dotyczące tej rea ln o ­
ści tudzież resztę warunków licytacyjnych 
m ożna przeglądnąć w c. k. powiatowej Dy­
rekcyi skarb u  w godzinach urzędowych.

Z c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu . 
Stanisław ów  dm a 5. Października 1875.

S t j t t a t i o n e s iU l t f u n b ig u n g *  , u,
3 . 13641. iCon ber f. f. g i n a n j W L  

©ireftion in S tanislau  roirb betytfs ^ eralJjij 
rung ber in ber © tabt S tanislau  sub 91r. , g 
fituirteu Steafitat b. i. be§ im 3 a ty e flI)i 
burty SBranb ruinirten DJfifitdr 23acff)«ufe? ..fl£l 
18. Slooember 1875 um 10 Ity r Bortm® 
Tłamenś bes ty A erars eine offentlityf ^  
tion abgeljaften roerben. ®iefe Śiealitat f>e)ta i; 
ro r  bem 23ranbe auś einem gemauertek 
Ejaufe (^auptgebaube) unb auś einem f)ty8er ^  
©ebaube (ber fcgenannten ^elbbóderei) fa” 
^ofraum , SBaEgrunb, nebft einem 2?'111,111 
© aś Ijofjerne ©ebaube beftefjt nityt mety/ ® 
gemauerten ^auptgebaube bem aften ^  ^  
fjaufe uerbfieben bfofj nacfte SDlauern oou 
geln. f>et 23ac£jtube, bereu jfufjboben . 
3iegefn gepftaftert ift, befitiben fity jroeity5
ofett, jeber mit einer grotyren unb 
©tytr non ©ifen uecfefjen, ferner tefmbet i  ̂
in jroei 3tm m er je ein eiferner §eijofen. -1 
ber SBertneffung nom 3- !848 umfaty ber 9 
fammte glatyeuiityaft 8 5 4 □  Iłfafter.

iw

21 (ś 2fuśrufśpreiś biefer 9łeafitat tty t^ . 
23etrag per 1765 ff 44 fr. 5 2B b- i  ^ e„ 
tausend  S iebeuhnndert F iiafżigfuiif 
44 fr. o. 2B. angenommen. , j,

$auf(uftige baben nor ber £icitatio11 , et 
100 0 5L^eil bes 2IuśrufśpreifeS crlllII0(iei' 
im S aren  ober in ofterr ©taatśpapieren j, 
Sfanbbriefen beś gafijifty ©rebitsoerein® 
ŚBertf) naty ben biefjfaEś bcftefjenben ®or'£S-.(ja* 
beretynct werben roirb, ju §anben ber S i c  
tionś=©ommifton ais Śabium  ju erfegen- tl 
fes Sabium  roirb bem EJieiftbietenbeu, ’ ^  
es im Saren  erlegt rourbe, in ben SaufW  fen 
eingeretynet, roenit eś aber iit © taatśpty1, ,ev- 
ober tpfanbbriefen erlegt rourbe, naty 
Seritytiguttg beś SłaufftyiEingS ju ru a ty '^ , 
roerben. ©en iibrigen £icitanten roiro ba» 
bium naty beenbeter Pijitation gegen ©mpla 
beftattigung jurttdgeftellt roerben.

.. ’ a #
©ś roerben auty ftyriftfitye geEjbrtB cn- 

gefertigte unb oerfiegeUe D fferte angenom ^^, 
©iefelben miiffen jeboty biś jroei U ty meb 
m ittagś beś ber m iinbfityen £ ijita tio n  tmTj> 
bar uortyrgetynben © ageś beim 
biefer f f. g in a n ^ S e j i r f ś ^ i r e f t io n  ńbe 
roerben, unb folgenbe © aten  en tty lten : t(,p

a) bas D bjeft, auf roeftyeś ber 2ftł 
m ttyf roirb, unb bie © um m e in  ofterty pt 
rung , roeftye fu r baś Dbjeft geboten 
3 iffern  unb m it Sutyftaben auśgebrudt bel 
angeben ; ' [a ((eiv

b) © ie auśbrudfitye © rffarung f1!
ba§ ber D fferent fity atten im S iju  etfe. 
ijlro.ofoEe enttjaltenen Sebingungen ił"

r* j* ft
briefen bes galip  © rebitśoereinś hau) 
fetyeit ©urśroertfj beredjnet, ucrfefien, ty1 fllltei’

d) m it Dem ©eburts* ur.b fyamuie,1j^ nbi9 
unb bem SBotyiorte beś Dfferenten eigelG 
unterfertig t fetn. . piuf

© as  ©ouuert ber bejiiglityen D ilei _ jiE 
auśbriicftity m itb e m © ite f : „Dfferte"- • ; ^  
bie 511 erftetyitbe ilteatitat bejettynet Tt,et.oei:i|el’ 

91a4) abgeftyfoffener £ijjitatiou 
natytrcigfitye 2lnbote nityt metjr an9eIl0nehaEe|1 

© er © rftetyrDeś ^aufob jefteś m itD 9 
fein, b e n  g a n 3 e n £ a u f f  ty i l l i n  9 
4 S B o ty e n  nom ©age ber 3 u ffettung

 J’.L  t.* an .n • •»x:______________ ł.»ll

c) m it bem 10%  S ab ium  
S a re n  ober in ofterr. © taa tśpap ieren  ober P ^,n

ftanbigung iiber bie Seftd tfigung feine^ 
bei bem f. f ^auptfteueram ie in
ju  erfegen. ~ _ , ret

© ie nćtyeren © etaifs bejiigfity bt 1 ^jfe 
a lita t unb bie roeiteren f i i j i t a t i o u ^ L - re(ty" 
fbnnen bei biefer f f. g in a n j  S e j ir fs 6 (ety11 
in  ben gerobljnlityett 2lmts|"tunben e •
werben. mirefti0"'

S on  ber f f. § ittan j‘Sejtrf6s£ )t1' 
S tan islau  am 5. Dftober 1875.
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(4081 2—3) E  <1 y fc t 
v  L. 45919. C. k. S ąd  krajow y we Lwo- 
r le Wzywa niniejszem  w skutek prośby p. 
“p i t e g o  Tchórznickiego de pr. 14. L ip- 

l  l 875. 1. 37974 posiadacza zagubionego 
^POuu na 25 2j ri) płatnego dn ia  31. Gru 

la 1873 od 5 procentowego lis tu  zastaw ­
c o  ser. m .  n r . 3599 gal. Towarzystwa 
C  Iłowego ziemskiego, ażeby ten  kupon 
, PrzeciągU czasu 1 roku, 6 tygodni i 3 
j  . °d dnia p łatności t. j od dn ia  31. G ru- 
cma 1875. liczyć się m ającego, tu tejszem u 
ij *■ Sądowi przedłożył, lub  o nim  doniósł 

że w razie  przeciwnym na powtórne 
ł  anie proszącego kupon rzeczouy za nie- 

Zay i am ortyzow any uznanym  będzie.
Z c. k. Sądu krajowego 

f/urn, ^<5w dnia  2 4 .  W rześnia 1875.
14098 2 - 3) E  d  y  k  t.

L. 52277. G. k. Sąd krajow y we Lwo- 
6pW'adomem czyni, iż w skutek podania 

/  Roberta Doms de praes. 26. Październi- 
87Ł  1. 61368/74 dozwolonem zostało 

L T 1*  Feiwlowi K oerner i Salamonowi 
30fln ce4em zaspokojenia sumy wekslowej 
Co *br. z pn. egzekucyjne zajęcie i  osza- 

anie ruchomości dłużników. Gdy miejsce 
'l tu Salam ona R ech ter niewiadom em  jes t 
et° ustaQawja  g ą d krajowy d lań  celem  

p J ^ e n ia  tejże uchw ały z dn ia  7 S ierpnia  
W V ‘ 37778 k u ra to ra  w osobie p. adwo- 
, a dr. Kuczkiewicza z zastępstw em  p. adwo- 
t0 a 4r. Szwedzickiego, k tórem u to k u ra to  
p- } Uchwały te  się doręcza Wzywamy ni- 

edyktem  p. Salam ona R ochtera, 
C  w należytym  czasie u  ustanowionego 
prz •a lub też w s *ldzie osobiście albo
Prz!* inaego zastępcę się zgłosił, i celem 
Jp; Przegania swoich praw  stosownych środ-
jp Użył, ile że z zaniecbam a wyniknąć
^ .8ące niekorzystne skutk i sam sobie bę 
2® musiał przypisać.

C' k. Sądu krajow ego jak o  handlowego 
Lwów dn ia  9. P aździern ika  1875.
2-—3) Ogłoszenie konkursu,

pto 7796. Celem obsadzenia posady skry- 
Przy b ibliotece uniw ersytetu  w K ra 

lOorf W 1-undze IX . k lasy  z p łacą  rocznych 
I jJ  ZE\, dwoma dodatkam i pięciolecia po 

z r̂ - i dodatkiem  ak ty  walnym rocz- 
w  złr. rozpisuje się konkurs do 15 
’% a d a  1875. r

0 Ubiegający się w inni swe podania za- 
flrad 0ne w dowody kwalifikacyi wnieść w 
\ę„ Ze właściwej do dyrekcyi biblioteki uni-

*sJte tu  w Krakowie.
Z prezydyum  N am iestnictw a.

(Jon Uwów, 25. P aździern ika 1875.
080 2 - 3) e  & i f  t .

(W , 8- 13468. S3om t  t  ftabt. bel. S łejitffc 
U  W O lm iit/. TDirb Ijiemit belann t geroadjt, 
a J ufoI8e Sejdblufies bes t  f. Śtreisgertdjtes 
^  5  bt0 3 U SluflMft >857 3  10762 ju d . 
fit ^^ lan g ertin g  ber SBormunbjdjaft uber Mo- 
tal ’ ,J nsef N ikodem  M iiazberg , berjeit $orpo= 

yden  fiinien g n fa n te rle  SReglmente 
tin! r  uon P akeuy  bem illtg t,  berfelbe ju r  

IBerioaltung feirtes SlermogenS filr un* 
J 9 etlld rt, bie SJorm unbjdjaft ilber benfelben 
w  bubeftimmte 3 eit nertiingert unb berfelbe 
C M 01*®* ató T lu n b l anjufeljen unb ju  be= 

n°dn ift.
(41Q Oluniitz, am  1. D ltober 1875.

y, 2 —3) Ogłoszenie konkursu.
w  U- 10639. Wysokie M inisterstw o spraw 
Uic ‘'Strzuych zezwoliło na  utw orzenie pu- 
\\>j Zt?ei ap tek i w m ieście Dobczycach pow iatu 
t0 ?ckieg0. W celu obsadzenia tej ap tek i 
j)pi*lsuje się konkurs do dn ia  30. L isto- 

a 1875.
'Sfjj- .^b iegający  się w inni w tym  term inie 

80 S tarostw a w W ieliczce podania 
V u  ane> opatrzone w potrzebne doku- 
Stpr a> za pośrednictw em  dotyczącego c. k.

( ł ,QaW ieliczka, 13. P a ź d z ie rn ik a  1875.
8 2—3) K on k u rs.

knr k  1303. Niniejszem ogłasza się kon- 
^ k V a posadę starszego  nauczyciela przy 

etatowej w Okocimie powiecie b rzę­
ku z roczną p lącą  300 złr. dodatkiem  za 
< O nictw ° 50 złr. 1 wolnem pom ieszka­
m y \  a a  posadę m łodszego nauczyciela 
df 4e3 samej szkole z roczną p łacą  200 

' a.
R ada szkolna okręgowa.

(4rw. °chnia 10. P aździern ika 1875.
2 - 3 )  E d y k t

Me u T  2960. C. k. Sąd powiatowy w s p ra ­
ło^ Wgo Jan a  Moysy przeciw masie rozbio- 

Eisyka Nemerów o oddanie dzierżawy 
4Me i^ u b ó d k a  polna i zap łacen ie  czynszu 
Hta 8° 3500 z łr - a- U9tanawia a(iwo- 
fąj. P- Szydłowskiego w Stanisław ow ie ku- 
H  l 6ui a(l  actum  z wezwaniem, by tę  spra- 

praw a bronił.
{W; , 0l-ęcza się oraz kuratorow i tem u wy- 
' 6 ea ê 2 14 Październ ika  1875.1 .2 9 6 0
1 ijn^Ucyę tu te jszą  z 14. P aździern ika 1875

u 1 2 wezwaniem dla  p. E izyka Nerne- 
t  P °trzebne do tego sporu dowody te- 

M>a ra ł;or<3wi pod w łasną odpowiedzialno- 
^°ześn ie  dostarczył

C. k. Sąd powiatowy.
^Woździec, 14. P aździern ika 1875.

14202 2 — 3) E  d y  k i.
L. 10606. C. k  Sąd obwodowy w T a r­

nopolu zaw iadam ia niniejszem  p. K lem enty­
nę z M ochnackich Kuleszynę, jakoteż moż­
liwych, spadkobierców  M aryi z Pęgowskich 
Moohnackiej, że pod dniem  4. W rześnia 1875. 
1. 10606 wytoczył p. Jó ze f Miziumski p rze­
ciw nim i innym  współpozwanym pozew o 
uznanie za zgasłe praw a żądania  zap łaty  su­
my 1925 duk. z odsetkam i i w ykreślenie 
praw a zastaw u do tej w ierzytelności w s ta ­
nie biernym  połow y dóbr Zw iahel dom. 390 
p. 353 n. 25 on łnpotekow anego ze stanu  
biernego te jże  połowy dóbr z odnośnemi po­
zy c jam i i nadciężaram i i że z powodu n ie­
wiadomego m iejsca pobytu  p. K lem entyny 
Kuleszyny, tudzież d la  wymienionej masy 
spadkow ej Maz*yi M ocdnackiej postanowiono 
kuratorem  p. adw okata d r. Łuczakowskiego 
z zastępstw em  p. adw okata  d r. Kwiatkow­
skiego, którem u też pozew z term inem  do 
obrony na  4. L istopada 1875 doręczono.

Wzywa się  p rzeto  wspomnionych p. 
K lem entynę z Mochnackich Kuleszynę, tudzież 
możliwych spadkobierców, aby  ustanow ione- 
go k u ra to ra  należycie poinform owali, lub  in­
nego sobie zastępcę obrali, gdyż inaczej 
wyniknąć mogące złe skutki sami sobie p rzy ­
pisać będą m usieli.

T arnopol 27. W rześnia 1875.
(4105 2 - 3 )  E  d  y  fc t .  L. 10697.

. y . k. S ąd  obwodowy w T arnopolu 
zawiadam ia niniejszem  panię Ju lię  Hocowską 
że pod dniem  6 . W rześnia 1875 d o i  10697 
przeciw niej Sam uel JBeigel wniósł prośbę o 
doręczenie nakazu zap ła ty  z dnia 17. L u te­
go 1875 1. 1824 na sumę wekslową 44 złr. 
w. a. i że z powodu niewiadom ego m iejsca 
pobytu  jej, d la  niej na je j koszta i niebez­
pieczeństw o ustanow iono k u ra to ra  w osobie 
pana  adw k a ta  dr. Łuczakowskiego z zastęp ­
stwem p. adw okata dr. A xelrada, którem u 
tez w ydany nakaz zap ła ty  doręczono.

Wzywa się przeto  w spom nianą p. Ju - 
ę G ocowską by ustanow ionego k u ra to ra  

należycie poinform owała lub innego zastępcę 
m ianowała, gdyż inaczej w yniknąć mogące 
złe skutki sam a sobie przypisze.

Tarnopol dnia 8 . W rześaia 1875 
(4104 2 — 3) e  d  y  h  t .

L  10786. C. k. Sąd obwodowy w T ar­
nopolu zawiadam ia niniejszem  p. Mojżesza 
Keis, że pod dniem  7. W rześnia 1875 do 
liczby 10786 przeciw niem u p. M arkus Chin- 

es wniósł prośbę o wydanie nakazu  z a p ła ­
ty  na  sum ę wekslową 178 zlr. 76 cnt. a  w. 
1 że z powodu niewiadom ego m iejsca pobytu 
jego d la  niego na jego koszta  i n iebezpie­
czeństwo ustanow iono k u ra to ra  w osobie p. 
adw okata dr. W eissteina z zastępstw em  p. 
adw okata dr. S ternkJaia, którem u też wy­
dany nakaz zap ła ty  doręczono.

W zywa się p rze to  wspomnioneko Moj­
żesza Keis by ustanowionego k u ra to ra  n a ­
leżycie poinform ował, lub  innego zastępcę 
m ianow ał, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutk i sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 8 . W rześaia 1875. 
i3983 2— 3) O k w ieszczeuie.

L 4749. C. k. Sąd powiatowy w Z a­
leszczykach podaje do publicznej wiadomości, 
ze celem zaspokojenia przez Jak irna 
Dubeckiego w c. k . uprz. Z akładzie 
kredytowym  włościańskim  we Lwowie pod 
niesionej pożyczki w kwocie 100 zł., a  wzglę- 

a '°  , z i  , 88 ct. z procentam i i kosztam i, 
odbędzie się  w zabudow aniu tegoż Sądu 
w tiz ech  term inach, a mianowicie 29. P a ź ­
dziernika, 26. L istopada i 24. G rudnia 1875. 
każdą razą  o godzinie lOtej przed południem  
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 76/67 w Żeżawie położonej, d łuż­
nika własnej, c ia ła  tabularnego nie stano- 
wiącej, z w szek iem i do niej należącem i 
y o P D0 t?a °-le zastawai'c2ego opisan ia z dnia 
22. 1 azdziernika 1869 opisanem i grun tam i i 
inneon przynależytościam i na  rzecz wy­
mienionego zakładu kredytowego.

Cenę wywołania stanow i sum a 200 zł. 
k tó ra  przy udzieleniu pożyczki jako  wartość 
szacunkowa tej realności zosta ła  przyjętą.

W adyuin 20 złr. w. a.
P ro tokół zastawniczego opisania i re ­

sz ta  warunków m ogą być w reg is tra tu rze  
sądowej przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy
Zaleszczyki dn ia  8 . W rześnia 1875

(4133 2 —3) E  <1 y  fa; t .
L. 4645. C. k. Sąd powiatowy w Oświę­

cimie podaje niniejszem  do powszechnej w ia­
domości, iż w spraw ie egzekucyjnej Sam ue­
la  H aberfelda przeciw ko M arcinowi Lisula p to  
257 złr. 30 cnt. rozpisuje się  dozwoloną re -  
zolucyę c. k. S ąd u  obwodowego w Cieszynie 
z dn ia  14. S ie rp n ia  1875- 1 7471 p rzy m u ­
sową sprzedaż p rzez publiczną licytacyę 
realność M arcinowi Liauli pod N r. 3 1 w B a ­
bicach położoną, c ia ła  tabularnego nie s ta ­
nowiącą, celem zaspokojenia powyższej n a ­
leży tości na dzień 20 L istopada, 18. G rudnia  
1875 i 22. S tycznia 1876 zawsze o godzi­
nie 10tej przed południem  w gm inie B ab i­
cach z tern dołączeniem ,, że gdy powyższa 
realność przy pierw szym  i drugim  te rm in ie

licytacyjnym  wyżej lub za cenę szacunkow ą 
2600 złr. sprzedaną nic będzie takow a przy 
trzecim  term inie też i niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Oświęcim 18. W rześnia 1875.
(4034 2 — 3) E  d j  k  t.

L. 12942. C. k. Sąd obwodowy w P rz e ­
myślu zawiadam ia niniejszem  niewiadom ych 
z im ienia, życia i  miejsca poby tu  spadko­
bierców ś. p. Ignacego Truskolaw skiego, iż 
przeciw nim  i masie spadkowej ś. p. Ig n a ­
cego Truskolawskiego p. E w elina D auksza o 
wykreślenie praw a zastaw u sum y 11350 złr. 
11 cnt. zaintabulowanej w stau ie  biernym  
dóbr Niebieszczany. Dom. 8 6 pag. 191 n. 43. 
on. Da dniu 6. W rześnia 1875 do 1- 12942 
w tu tejszym  Sądzie pozew w ytoczyła, k tóry  
to pozew ustanowionemu d la pozw anych ku­
ratorow i p. Adwokatowi dr. Sm utnem u k tó ­
rego zastępcą p. adw. dr. Mochnackiego 
m ianowano do w niesienia w 90 dniach p i­
semnej obrony doręcza się, i nieobecnych 
pozwanych wzywa się, by pom ienionem u ku­
ratorow i, potrzebne do obrony środki wcześ­
nie dostarczyli, lub innego zastępcę sobie 
obrali i tegoż Sądowi wymienili, inaczej wy­
nikłe z zaniedbania skutki sam i sobie przy­
pisać bedą musieli.

Przem yśl 9, W rześnia 1875.
(3930 — 3) Ogłoszenie k o n k u rsu .

L. 19217. Celem nadania stypendyum  
z fundacyi ś. p. A leksandra E g iersk iego  o 
rocznych 265 złr. w. a. ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

Takowe przeznaczone je s t  przedewszy- 
stkiem  dla uczniów im ienia E g iersk ich , zaś 
gdyby takich nie było, natedy otrzym ać m o­
gą stypendyum  powyższe (jednak  tylko przez 
substytucyę) krewni fundatora, pochodzący 
z W ojciecha i K atarzyny z Popielów S ie ­
dleckich, a mianowicie po tom kow ie:

a) P. S tanisław a Siedleckiego na te raz  
profesora gim nazyum  w Krakowie.

b) P. Józefa Siedleckiego w Krakowie.
c) P. W ojciecha Siedleckiego zam ieszka­

łego w Tarnowie, wreszcie
d) P . Maryi z Siedleckich Z agorzańskiej 

zam ieszkałej w Rzeszowie.
Gdyby w reszcie nie było odpowiednich 

kandydatów  ani im ienia E g iersk ich  ni też 
z fam ilii Siedleckich, natedy  otrzym ać m o­
gą stypendyum  (jednak również tylko przez 
substytucyę synowie pryw atnych ofieyalistów 
dworskich, pochodzenia polskiego, obrządku 
rzym sko-katolickiego urodzonych w Galicyi 
lub w W. ks. K rakowskiem . Kandydaci w in­
ni wnieść podania swoje za pośrednictw em  
zakładu, do którego na nauki uczęszczają, 
do W ydziału krajowego najpóźniej do 15. 
L istopada i w y k azać , iż 7my rok życia 
ukończyli i uczęszczają do szkół publicznych 
z postępem  dobrym  w naukach i obycza­
jach.

Do podań załączyć należy, m etrykę  
chrztu , świadectwo ubóstw a i o sta ta ie  św ia­
dectwo szkolne. Pochodzący z W ojciecha i 
K atarzyny S iedleckich, winni również tę  
własność swoją w iarygodnie udowodnić, zaś 
synowie pryw atnych ofieyalistów dworskich 
przedłożyć m ają nadto  m etryki swoich ro ­
dziców na dowód, że ci urodzeni są w G a­
licyi lub w W. Ks. Krakowskiem. S typen­
dysta k tóryby  otrzym ał stypendyum  tylko 
przez substytucyę tra c i takowe, skoro się 
zgłosi kandydat, m ający pierwszeństwo do 
stypendyum  przezeń zajętego, z wyjątkiem 
takiego w ypadku może stypendysta korzy­
stać z fundacyi aż do ukończenia nauk w 
szkołach publicznych, jeżeli wykazywać b ę ­
dzie bez przerw y dobry postęp w naukach  
i zachow aniu się, nadto  stypendyści z fam i­
lii E gierskich  i Siedleckich zatrzym ać mo 
gą stypendyum  jeszcze przez rok następ u ­
jący bezpośrednio po ukończeniu studyów.

Z W ydziału krajowego 
królestw a Galicyi i Lodom eryi z Wielk. Ks.

Krakowskiem 
We Lwowie du ia  15. W rześnia 1875.

(2209 — 3) E  d y  k  t .
L. 6970. C. k. Sąd powiatowy m. d. 

S. I. we Lwowie oznajm ia, iż Aniela z Ko- 
łaczyńskich Topczewska w 1829 r. w S ta n is ła ­
wowie bez pozostawienia ostatniej woli ro z ­
porządzenia  pom arła i że na rzecz praw ­
nych spadkobierców tejże książeczka kasy 
oszczędności nr. 38942 w kwocie 838 złr. 
42 cn t. w. a. w tutejszo . ądowym depozy­
cie znajduje się.

Gdy sądowi wiadomem nie je3t czyli 
zm arła  dzieci pozostawiła, to  w szystkich tych 
wzywa się, którzyby jako najb liżsi krew ni 
do spadku tego sobie praw o rościli, aby tern 
pewniej w ciągu jednego roku  zgłosili się i 
swe oświadczenie do spadku  wnieśli, gdyż 
inaczej spadek, dla k tó reg o  adw okata dra 
Przesm yckiego z substy tucyą adw okata dr. 
Dziubińskiego k u ra to rem  ustanaw ia się, zg ła­
szającym się i praw o swe wykazującym k re ­
wnym zaprzyznanym  zostanie.

C. k. rad ca  ’Sądu krajowego 
Lwów 9. Czerwca 1875.

(3929 3 - 3 )  O głoszenie k on k u rsu .

« ‘S L f . z lr  v - “ ■ ^  ■<»
Stypendyum  to przeznaczone je s t d la  

ubogich we Lwowie urodzonych synów mie­
szczan lwowskich, wyznania ewangielickiego 
którzy  uczęszczają lub  uczęszczali do szkoły 
ewangielickiej we Lwowie. W braku  kandy­
datów  posiadających powyższe w arunki, 0- 
trzym ac może stypendyum  uczeń ubogi, uro- 
dzony w Galicyi, wyznania ew angelickiego, 

WykT  z dobrego prow adzenia i 
lwnw t  wytrw ałej. N a przedstaw ienie 
lwowskiego S up en n ten d en ta  w yznania au g s­
burskiego, nadaje stypendyum  ck. N am iest­
nictwo, a stypendysta korzystać może z na-

t 2 S V 0hl \  T p8ru,ia  aż do “ kończenia nauk  w szkołach, publicznych.
K andydoci w inni wnieść podania  swoie 

za  pośrednictw em  zakładu, do którego ua 
nauki uczęszczają, do W ydziału krajowego 
najpóźniej do 15. L istopada r . b i załączyć 
m etrykę chrztu, św iadectw a ubóstw a tudzież 
św iadectw a szkolne a  względnie dowody iż 
są  synami m ieszczan lwowskich i że byli 
uczniami tu te jszej szkoły ewangielickiej

lioyi Z t t G‘ -
We Lwnwie dnia  21. W rześnia 1875. 

(4035 3 — 3) E  d y  k  t .
L. '9 6 1 . C. k. Sąd obwodowy jako  

handlow y 1 wekslowy w Złoczowie zaw iada­
m ia m niejszym edyktem Izak a  M. Griinzwei- 
ga ze na prośbę W ilhelm a T enenbaum a de 
praes 8 W rześnia 1875 do 1. 7961 t. sad . 
uchw ałą z d n ia  11. W rześnia 1875 do 1 

, , Przeciw  niem u nakaz zap ła ty  sumy 
wekslowej 139 Rbli. 45 kop. z pn wyda^v 
został, gdy pozwany Izaak  M. Griiuzweig
n r^ t° ia 1 ,m i®JS°a  f obytu  je s t  niewiadomy, 
przeto  c k. S ąd  obwodowy w Złoczowie w 
celu zastępyw am a go w niniejszej wedle 
ust. wekslowej przeprow adzić się m ające! 
spraw ie na koszt i  niebezpieczeństwo pozw a­
nego ustanaw ia kuratorem  tu tejszego  p  adw  
,(■ H7 ne4 °  2 dodaniem  m u na  zastępcę p! 
adw. d r. W osołowskiego.

Upomina się niniejszym  edyktem  po­
zwanego, aby się do ustanowionego k u ra to ra  
zgłosił 1 jem u swe obowiązki obronne podał, 
o m neg° . obrońcy w ybrał, i o tern c. k 
Sądowi dom °sł, 1 w og6ie wszystkich mo- 
żebnych do swej obrony środków prawnych 
H l - g  ■7i - w  Pr2eciwnym razie  wynikłe złe 
pisać 80 samemu b§dz;e m usiał przy-

Zloczów dnia I I .  W rześnia 1875. 
(3928 3— 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 22425. W celu nadan ia  trzech  sty- 
pendyow z fundacyi gm iny m  M ikołajowa 
po 50 z łr  w. a. rocznie, ogłasza się nim ei- 
szem  konkurs.

Stypendya te  przeznaczone są  d la  sy­
nów ubogich mieszczan M ikołajowskich, k tó -

koaczywszy przynajm niej 3. klasę szkół 
udowych, oddają się dalszym naukom. — 

ni y 2 synów mieszczan M ikołajowskich 
m e zgłom ł się żaden k a n d y d a t, natenczas 
o trzym ać mogą stypendya synowie innych 
m ieSzkancow gm iny m. M ikołajowa, wyzna­
nia chrześcijańskiego.

N adane stypendyum  zatrzym uje s ty ­
pendysta aż do ukończenia n a u k , jeżeli 
p rzed tem  nie u tra c i kw alifikacyi wymaganej 
od stypendystów , lub nie uzyska bezp łatnego  
utrzym ania  w jakim  zakładzie wychowaw- 
c W  S typendysta  oddający się naukom  te- 
chm eznym  lub też kształcący się na nauczy­
c ie la , zatrzym uje stypendyum  jeszcze po 
ukończeniu nauk a  to  aż do uzyskania s ta ­
łej posady.

Na przedstaw ienie gm iny m . M ikoła­
jowa nadaje stypendya powyższe c. k N a­
miestnictwo. — K andydaci winni wnieść 
swoje podania za pośrednictw em  zakładu  
do ktorego na  naukę uczęszczają do W v ' 
dzia łu  krajow ego, najdalej do 15. L istopada
.riwŁł ^CZalą ? met,rJr.ke cŁr2tu> świadectw o 
ubóstw a 1 osta tn ie  św iadectw o szkolne.

. Z  w ydzlału  krajow ego K rólestw a Ga-

Ł ‘i  ‘ W ' 6lk- Kr.” -

We Lwowie dn ia  21. W rześnia 1875. 
(3906 3 - 3 )  E  d y  k  t .

-U; 9594. Mojżesza E nde z  m iejsca p o ­
bytu  niewiadom ego zawiadamia się, iż p rze ­
ciw niem u pod dniem 25. S ierpnia I8Y5. 1. 
6594 Jakób  T raurig  z M arkowy pozew o za ­
płacenie 250 zlr. wytoczył, n a  k tóry  do ro z­
praw y sum arycznej te rm in  na dzień 8 S tycz­
nia 1876 godzina 9 rano  w tu tejszym  Są- 
dzie wyznaczono, o czem się pozwanego za- 
w adam ia, aby ustanow ionem u kuratorow i 
a wokatowi d r. G aberlem u środki do obrony 

ostarczy ł lub innego pełnom ocnika u stan o ­
wił sobie.

C. k. Sąd powiatowy.
Przew orsk 29. S ierpnia  1875.



(4192 2—3) E  d  }  k t. L. 50232.
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado 

mo czyni, że w skutek podania  Ju liu sza  hr. 
Dębickiego i K lem entyny h r. Dębickiej de 
praes. 20. W rześnia 1875 L. 50232 przeciw 
Karolowi Polityńskiem u Maryi z W odczyń 
skich A rtwm skiej i W ładysławowi W odczyń 
skiem u z m iejsca pobytu  niewiadomym o wy­
kreślenie prenotacyj Sy 1000 z łr  M. k. 
uchw ałą do L. 14035, 1846 dozwolonej w 
stan ie  biernym  części dóbr P ierzchów , Nie 
znanowice i  Jaroszów ka dla K aro la  Polityń- 
skiego, Dom. 302 p. 440 n. 23 m. uskutecz 
nionej a  względnie o wyznaczenie term inu 
do wykazania uspraw iedliw ienia tejże p re- 
no tacy i wniesionego term m  na dz. 16. Listop. 
1875 o godz, 10. p rzedpołudniem  wyznaczono 

na którym  strony  przeciw ne wykazać winny 
iż pozew o uspraw iedliw ienie prenotacyj 
w czasie w łaściw ym  w nieśli lub  też term in 
do uspraw iedliw ienia w dniu  podania prośby 
o wykreślenie jeszcze otw artym  był, ileże 
w razie  przeciw nym  intabulacya wykreśle­
nia dozwoloną zostanie.

W zywamy niniojszem  edyktem  Karola 
Polityńskiego, M aryę z W odczyńskich Art- 
w ińskę i W ładysław a W odczyńskicgo jako 
z m iejsca pobytu niewiadomych doręczając 
d la  nich powyższą uchw ałę do rą k  równo­
cześnie w osobie adw. D ra  Rogalskiego z 
zastępstw em  adw. D ra R oberta  Czajkow­
skiego ustanowionego k u ra to ra  ażeby w nale­
żytym  czasie ustanowionego k u ra to ra  lub też 
w sądzie osobiście albo przez innego zastęp ę 
się zgłosili i celem przestrzegania  swoich 
praw stosownych środków użyii, ile że z za­
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutk i sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 2. Października 1875.

(4193 2— 3) E  d  )  k  t .
L. 50233. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie wiadom o czyni, ze w skutek podania  
Ju liu sza  h r  Dębickiego i K lem entyny br. 
Dębickiej z 20. W rześnia 1875 L. 50233 
o usprawiedliwienie prenotacyi sumy 150 
złr. w. a. dozwolonej, uch c a łą  do L. 9079/846 
w stanie biernym  części dóbr Pierzchów , 
N ieznanowice i Ja rosiów ka  pierw otnie dla 
Jakóba  M. Scbónfeld dom. 302 p. 439 n. 
20 m. uskutecznionej, a obecnie wedle ks. 
Dom, 302 p. 441 n. 24 on. i Dom. 232 p 
105 n. 46 on, w łasność Mirli E delstein  s ta ­
nowiącej, a  względnie reszty  pomiecionej 
sumy jakoby po w ykreśleniu z tejże kw ot 
82 złr. 273/4 kr. m. k. i 168 z łr  41/4 m. k 
jeszcze pozostała, term in  na dzień 16. L i­
stopada 1875 o godzinie 10. przed połu­
dniem  wyznaczono, na  k tóry  stronn p rze ­
ciwna winną je s t  wykazać, iż pozew o uspra­
w iedliw ienie prenotacyj w czasie właściwym 
wyniosła, lub  też term in do uspraw iedliw ię 
n ia  prenotacyi w dniu podania  prośby o wy 
k reślen ie  jeszcze otw artym  był, ileże w r a ­
zie przeciwnym  intabulacya wykreślenia do 
zwoloną zostanie. Powyższa uchw ała doręcza 
się z życia i m iejsca pobytu niewiadomej 
M irl E ichstein  do rąk  równocześnie adwo 
k a ta  D ra Rogalskiego, z zastępstw em  adwo­
k a ta  D ra R oberta  Czajkowskiego ustanowio­
nego ku ra to ra ; wzywamy niniejszym edyktem  
M irl E delste in , aby w należytym  czasie u 
ustanow ionego k u ra to ra  lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosiła , i celem przestrzegan ia  swoich praw 
stosownych środków użyła, ileże z zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutk i 
sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 2. P aździern ika  1875.

(4206 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 9803. C. k. Sąd delegowany m iej­

ski w Rzeszowie podaje niniejszem  do pu­
blicznej wiadomości w dalszym  toku praw o­
mocnego wyroku Sędziego polubownego z 
dn ia  15. Lutego 1873. celem w ydobycia na 
leźytości H erscha H afnera w kwocie 54 złr. 
w raz z przyznanem i już kosztami egzeku- 
cyjnemi w kw otach : 2 złr. 73 kr. 3 złr. 
37 k r . 6 z łr. 16 kr., 2 złr, 5 5 ^  kr. i 8 
z łr. 12 kr. w. a. oraz obecnie przyznających 
się w kwocie 1 złr. 31 k r w. a. dozwala 
się a  względnie zarządza się ponownie do­
zwoloną już tu t. sąd. rezolucyą z dnia 6. 
Lutego 1875 L. 111 egzekucyjną sprzedaż 
przez publiczną licytacj ę gospodarstw a gruu 
towego d łużnika Jakóba Macieląga, w Św il­
czy pod 1. 18 położonego, protokołem  de 
praes. 28. K w ietnia 1874. L. 4124 egzeku­
cyjnie zajętego i w edług protokołu  de praes. 
13. Październ ika 1874. L. 12420 egzeku­
cyjnie na  kw otę 465 złr. w. a. oszacowanego 
pod następującem i w arunkam i:

I- L icytacya w mowie będąca odbędzie

2 U£)r -Radjmittags beirn 58orfte§et 
g in an j’'i5ejirf§=®treftion etnjubringen

©ie Bijitatioiisbebingniffc fantffit beItI

dzie. Jako  cenę wywołania ustanaw ia się  jlctgerung abgefjaltett werben rottb.
cenę szacunkową powyższego gospodarstw a ©ie 23erjef)ruttgSfteuer wirb in ber ©taot
w kwocie 465 złr. w. a. Ja ro slau  nad) ber II  in  ben ubrigen Skarft

Każdy chęć kupna m ający ohowiąza- fCeden unb Drtfdjaften tjingegen nad) ber III geić^rtiffe ber p  biefem ^aćbtbejirte 
nym będzie przed rozpoczęciem  licytacyi STarifsfCaffe eingefjoben. ! Drtfdjaften fontien bei ber f. f. §man} ^
ło ż y ć  wadyum, k tó re  wynosić m a 10%  ceny , ®er SluSrnfspreiS betragt 20996 f{. 40 tr. i ©ireftion, fowie aud) bei ben ginana®'W' i(1

łmnmin STmifenb 9łeunbunbert Sftemuia*; troUśbeurMeitern beś Przem yślerszacunkowej, to je s t 47 złr. w. a. w gotówce : fage Rroansig ©aufenb «Reim&unbert Słeimjig*! troUśbejirMettern 
lub w papierach publicznych na giełdzie fećjjg ©ulben 40 Er. 0. SB. eingefeljen werben.

non rzed n ieL r0tw Sar ych kT a * di)ia ! © $rlftlu$eD fferten, belegt mit bem 100/0
pisanego Gazecie Lwowskiej z a - % abtum ftnb fpdteftens am 7 31ooember 1875

R esztę zaś w arunków  licytacyjnych tu- | 
dzież powyższe pro toko ły  zajęcia i osza- 
cowauia przejrzeć można w reg istra tu rze  } 
sędowej.

St. f. ginans*8ejirf«*©ireftion- 
P rzem yśl am 20. Dftaber 1875-

Doniesienia prywatne.

li 
< *y

8

Rzeszów dnia  7. Październ ika 1875. 
(4217 3—3) Obwieszczenie

L. 6639. C. k. S ąd  powiatowy w B ia ­
łe j ogłasza n iniejszem , iż celem zaspokoje­
n ia w ierzytelności spadkobierców M aryi Schaf 
fran  w ilości 400 złr. przedsięw eźm ie przy­
musową sprzedaż połowy realności pod 1. 
72 w Straconce położonej do A ndrzeja K lim ­
czaka należącej w dniu  3. L istopada 1875 
i w dniu 3 G rudnia  1875 zawsze o godzi­
nie lOtej przed południem . W artość sza­
cunkowa te j połowy realności wynosi 91 zł. 
w. a. poniżej k tó re j takowa n a  powyższych 
term inach  sp rzedaną nie będzie. Chęć k u ­
pna m ający obowiązanym  jest złożyć przed 
rozpoczęciem  licytacyi wadyum w kwocie 
10 złr. w. a. R esztę warunków licytacyi i 
wyciąg hipoteczny p rzejrzeć m ożna w re g i­
s tra tu rze  sądowej.

B iała dn ia  2, W rześnia 1875.

Towarzystwo kredytowe miejskie
udziela Członkom swym pożyczki hipoteczne, gminne i

w y d a j  e
zaliczk i?

6°L LISTY DłUŻiYE P°C2t

w  B i u r a 1eh

się w gm achu tu tejszego sądu w dniach
24. L istopada 1875, 22. G rudnia 1875 i 27. 
S tycznia 1876. każdą razą o godzinie 10. 
p rzed  południem  z tern, że na pierwszych 
dwóch term inach realność ta  ty H 0 2a cene 
szacunkow ą lub wyżej, na ostatnim zaś te r­
m inie naw et niżej takowej za jakąkolw iek 
cenę najwyżej ofiarującem u sprzedaną bę-

(4201 3 -3 )  @  b  i  C t .
3 . 3725. 3 u r  jęereinbringung ber bem >xx 

Jacob Zubaczewski gebii^renben gorberuttg per ’ w  
150 fi. 5. SB., f.9L ©. mirb eineneuertńńe epecutine - -  
geilbietbung ber ber liegenbett 9JIafje nad)
Paul H aurysienko geljbrigen sub 9łr 244 in \ 
Tyśm ienica gelegenen fetne ©abular=f(orpet j 
bitbenben Siealitat in ben ©erminen unb 5 am 1 
18. Słooember 1875, am 22. ©e^ember 1875 | 
unb 14. ganner 1876 jebeśmaj)! urn 10 ilfjr j 
f)iergerid)t§ abgefjattert.

S e r  Sdjafeungsaft unb bie £icitatton§be= 
bingungen ftnb inb ber i). g. Jiegiftratur einjm 
feEjert.

Tyśm ienitz 2. Dftober 1875.
(4215 3 — 3) O g ł o s z e n i e

L. 7130. W Bohorodczanach zosta ła  
o tw artą  z dniem dzisiejszym  c. k. stany a te ­
legrafu z ograniczoną służbą dzienną dla po ­
wszechnego użytku.

C. k. D yrekcya telegrafów.
Lwów dnia  23. P aździern ika 1875.

i przyjmuje tak w biurze centralnem we Lwowie jak 
ajencyjnych okręgowych i powiatowych

od jednego zł. reńsk. począwszy, na książeczki i
wkładkowe, procentując je 

po © 0/0 za 14-dniowem wypowiedzeniem, po 7 %  za 30-dnioweU1 
wypowiedzeniem, po 8% za 60-dniowem wypowiedzeniem.

B i u r o  T o w a r z y s t m a  w e  L w o w i e ,  u l .  W a ł o w a ,  1* ^
D ^ R B K - C Y A -

liosł 
^ ic ł, 
I*akt 
Gał

$ » n i

KANTOR WYMIANY

(4150 3 — 3) E  <i y  k  t .
L. 4900. C. k. Sąd powiatowy w G li­

nianach ogłasza niniejszem, że na  prośbę 
dyrekcyi c. k. uprzyw. zakładu kredytow ego 
w łościańskiego we Lwowie celem ściągnięcia 
pretensyi w kwocie 200 złr. w. a. z pn. od 
będzie się w tu tejszym  Sądzie dn ia  30. Paź 
dziernika, dn ia  29. L istopada i 13. G rudnia 
1875. każdą razą  o godzinie 9tej przed po­
łudniem , publiczna sprzedaż realności pod 
1. kons. 50— 135 sub. rep. 78 w Kurowi­
cach tu tejszego pow iatu położonej Luczki 
Pryhody w łasnej, c ia ła  tabularnego  nie s ta ­
nowiącej na  400 złr. w. a. oszacowanej ze 
w szystkiem i, do te j realności należącem i w 
protokole zastaw nego spisu z dn ia  5. M arca 
1870 opisanem i gruntam i.

C. k. Sąd powiatowy.
G liniany 23. S ierpnia  1875.

(4172 3—3) Obwieszczenie.
L. 1190. Jego Ekscelencya p. p rezy ­

dent c. k. wyższego Sądu  krajowego m iano­
w ał na mocy §. 301. proc. kar. dla czw ar­
tej zwyczajnej kadencyi posiedzeń Sądów 
przysięgłych w roku bieżącym  przy c. k. 
Sądzie obwodowym w Tarnopolu P rezyden­
ta  S ądu  tegoż Luciliana K rynickiego p rze­
w odniczącym , a c. k. radców Sądów k ra jo ­
wych dr. Izydora Pasław skiego, J a n a  S tru  
m ieńskiego, Aloizego U hle i Jozefa D boszyń- 
skiego zastępcam i przewodniczącego Sądu 
przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
w dniu 2. G rudnia r. b. o godzinie 9. przed 
południem .

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol 21 . P aźd z ie rn ik a  1875.

4216 3— 3) S t j t t t t j to n ś i :2 ln T u t tb tg « n g .
3- 11304. Sion ber E. E. g in a n j^ e jirfśs  

©ireftion in Przem yśl roirb $ur aUgemeinen 
Senntnijj gebradjt, bajjj bei berfelben roegen 
ałerpac^tnng be§ g-Ieifc&oerje^rungSjteuerbejuges 
in bem au§ ber © tabt J a ro s la u , ben 3ftarEb 
M e n  P ru ch n ik , Radym no unb Sieniawa, 
banu 119 Drtfdjaften gebiEbeten ^ac^tbesirEe 
auf bas 3 dł)r  7876 mit ftillfdjtoeigenber S er 
bangerung auf bas jroeite unb briite 3 af)r bei 
unterbliebener jeitgeredjter Siuffunbtgung, ober 
unbebingt auf ein ober auf brei 3 a |re  mit 
Sorbełialt ber Sefiattiguug ber i]3a^tbauer am  
8 Jft o u e m b e r  1875 in ben Slmtśftunben non 
ojbia 12 Uljt Sorm ittags bie bffeniliebe Ser=

c .  k .  u p r z y w .  g a l i c ,

akcyjn eg o  Banku Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

w s z y s t k i e  e f e k t u  i  i t i e i a e t y
pod warunkami najprzystępniej sz e m i.

LISTY HYPOTECZNE >
które w edług prawa z dnia 1. Lipca 1 8 6 8  (Dz. p P., XXXVIII, Nr. 93) i n8ja 
w tższego post. z dnia 1 7 . Grudnia 1 8 7 1  r. m ogą być użyte do lokoW*1 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kat> .

i wadya, —  p © "  są w ty m że  K an to rze  do n ab y e ia .
t 3 “ W szystk ie  p o lecen ia  z  p ro w in c y i w y k o n u ją  się bezi 

czn ie p o  k u rsie  d z ien n ym , bez  do liczen ia  p r o w iz y i .

a< >
u  I o

zw ło '
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V C{
CeUśr>

M i

Hat
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P ® * "  B e z  b o l u  - e t  |
lekarstwami meszkodliwemi leczy podług m 

a a j n o w a z e j  i n a j d o s k o n a l s z e j  m e t o d y  “  
gruntownie ,

bez przerwy zatrudnienia i pod naściśiejB-% 
dyskreoy^ wszelkie

słabości tajemnicze
I  s h & m e

8  lekarz prakt. Medycyny, Chirurgii 1 Aknszer, B

1 specyalista chorób tajemniczych |

Jan Kurpie! ■
mieszkający 8

^  przy m licy  S o b ie s k ie g o  Mr. 1 3 ,1. piętro sg 
^  (gdzie adminiatraeya „Gazety Narodowej*), ■

ordynuje od 8 — 12 przed-, od J —  5 popołudniu, 
Zaradza także im poteucyi (osłabieniu §5 

siły męzkiej) poiucyi, upław om  kobiet, ■ 
btadacsce i niepłodność!. 3

Na honorowane Siaty udziela rady bez- ® 
zwloeznie i duży lekarstwami. H

. (3798 12 - ? ) "
i s h K m s s n s g  zmlsa

L. 7520.

Konkurs.
(4200 3 — 3)

Przy Magistracie miasta Tarnowa 
opróżnioną jest posada lekarza, miej­
skiego z płacą roczną 500 złr. a. w.

Ubiegające się o tę posadę osoby, 
zechcą podania swoje zaopatrzone w 
dowody uzdolnienia, obecnego zajęcia, j

N a k ła d e m  wydawnictwa ^ 
„ G a z e t y  L w o w s k i ^ .

iS5F" opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  G a l i c j  i  , 

przez Edwarda WindakieWic

*• “ • r “ " !ei jest do nabycia w Ac
„ G a z e t y  L w o w s k i ^

m e s s i e  W tgJ’

V b

; >

Konkurs.
(4230 !

L. 658 pr. _ ' itfO'
Magistrat król. stół- pit
rozpisuje niniejszem konkm i

i

S

wa
jedną posadę lekarza 1"

z płacą rocznych 800 zkg o
c z a ł te m  n a  fiakry 120 zk- ^  

Od kompetentów w y m ag 3 s1̂  -  i 

gniętego stopnia doktora rne^°„ ej:f' 
chirurgii, tu d z ie ż  m a g is t r a  a  ^  

Posada nie jest stałą 1 
prawa do emerytury.

te

zachowania się, o ile istnieją w sto­
sunku do władz publicznych, przez 
te władze, o ile zaś nie, wprost do 
Magistratu tutejszego po dzień 15. 
Grudnia 1875 przesłać.

Tarnów, 15. Października 1875.

Podania należy wniesc do ? r !
do

"Hi

*6j

ii A
dyum M agistratu  w term im 0 
20. L istopada 1875. j
Od Prezydyum  M agistratu kro 

m iasta Lwowa
dnia 2 2 . Października

a  I n k a m i  Sk WiniMM w* Łwowi*.


